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Lwów d. 9 lipca.
(Dalszy ciąg wy boi 6 w przedlitawsklch. — Do 

wyborów z morawskiej kurji dworskiej. — Kłam
stwa liberalnie. — Politik broni Polaków a Stara 
Presse p. Hansnera przeciw Nowej Pressie.)

. W styryjskiej kurji dworskiej nic doszło 
do kompromisu, — centraliści nie chcieli kon
serwatystom odstąpić ani jednego mandatu; po
stawili kandydaturę trzech swoich dawnych po
słów, a w miejsce zmarłego tr. Kellersperga do 
próbnego głosowania postawiono kandydatury 
Pauera i ministra Stremayera; przy ścislejszem 
głosowaniu upadla kandydatura mini.tra. Już 
;o zatem na liście kandydatów nie postawiono
nie wybrano.

Miasta karynckie wybrały trzech libera- 
J6W   ludzi przeważnie nowych.

W kurjach dworskich istryjskiej lgoryckiej 
kandydowali obaj poprzedni posłowie, tam dr. 
Stradi, tu Vicentini, J u baj. jak z telegramu wi
dzimy, upadli śród walk. zaciętej. Jestto podo
bno klęska dla centralistów w obu miejscach.

Klęskę też częściowo ponieśli centraliści w 
giadeckiej Izbie handlowej, gdyż kandydat opo
zycjonistów upadł, a wybrany został pizy ści- 
ślejszem głosowaniu hr. Wurml rand. W ogóle 
Izh. handlowe prawie nikogo nie wybrały z na
leżących do programu 112, owszem przeważnie 
albo jawnych albo ukrytych anneksjonistów.

Obie kurje dworskie na Bukowinie wybra
ły dawnych posłów —  pierwsza (prawosławny 
fundusz religijny) szefa kraju, Alrsaniego, a 
dr.iga pp. Jerzego Hormuzaaiego i Wiktora Styr- 
zę, tedi i ftlistów. Jak tOzęrnow iczer Z tg. zapo
wiada, p. Alesani złoży mandat.

Partja serbska, która w Dalmacji dawniej 
górowała, a teraz ustąpić musiała partji kroa- 
•iJaej, bo po okkupacji Bośnii i Hercegowiny na
rodowcy aalmaccy przyłączyli się w przewa- 
żnej >*ęści do idei wielko kroackiej, dała jesz
cze silny £,nak życia,, przyczyniwszy się w za- 
d irskim okręgu wiejskim do upadku Klaica, 
głównego przewódzcy narodowców dalmackich ; 
czem sobie jednak sama zadała cios zabójczy, 
tl. jcz istotnie zastanowienia godna, jak wszyst
kie owe różnorakie partje „filskie* same siebie 
zarzynają teraz w Przedlitawii —  prusofllska, 
moskalofllska, serbofllska.

Dw wyboru z morawskiej kurji dworskiej 
nadenodzą ciekawe niektóre szczegóły. Na ze
braniu centralistycznej frakcii podniesiono py
tanie, c.o robić w razie, gdyby ,feudały“ k >m- 
promis ze proponowali. Na to odpowiedział p. 
Schmerliug, że „wypadałoby dać feudałom kilka 
man>ldtóWi aby i centraliści na każdy wypadek- 
mieli kilka mandatów zap^wnionycn." WoZel iko 
ani nikt z centralistów dotyczącego wniosku nie 
postawił, ani też feudały po raz trzeci z po
kłonem nie przyszli — więc ułożono listę czy
sto centralistyczną. Przy wyborze komisji feu
dały samych swoich wybrali, wtedy komisarz 
rządowy dobrał samych centralistów, a nadto 
p. Schmeninga, który następnie przewodniczą
cym wybrany, musiał być świadkiem zwycięz- 
twa anticentralistów! On, ScLmerling, „ojciec 
centralizmu!  ̂ Hr. Lgbert Belcredi przyjmując 
mandat, oświadczy że wstąpi do Rady pań
stwa, ale z zastrzeżeniem, że w danym razie 
wystąpi i odwoła się do wyborców. —  Nowa 
Presse wszystkich, przez morawską kurję dwor
ską wybranych, zalicza do anticentralistów, jak 
i my wczoraj.

Cechą  ̂ nowoczesnego liberalizmu —  nie 
tylko niemieckiego , niestety 1 —  jest kłamstwo 
i przekręcanie. Nowa Presse donosi, że po
głoska, jakoby kraińska szlachta centralistyczna 
otiarow iła dr. Bleiweisowi, przewódzcy Słowień- 
ców kompromis, była tylko słowieńskim mane
wr* m wyborczym, — tymczasem pogłoska ta 
była tylko przez nią samą rozpuszczona. Do

niosła ona dalej, że Slovenski Naród  żąda, 
aby Niemców po prostu^ za kark wyrzucić z 
Krainj —  tego jednak pismo owe nigdy nie 
żądało. Teraz zapewnia Nowtt Presse, że pisma 
czeskie z d. 7. b. m. zaprzeczą wiadomości, ja- 
Łoby Rieger zawarł z Clam-Martinicem ugodę, 
według której Czesi wejdą do Rady państwa. 
Mamy już pisma czeskie z d. 7. b. m., ale tego 
zaprzeczenia w nich nie napotykamy. Zapewnia, 
że Czesi znowu starają się porozumieć z cen- 
tralistami, — i to niezawodnie fałsz, gdyż Czesi 
już dawno przesłali centralistom swoje propo
zycje ugodowe, wybór poałów już dawno do
konany, rzeczą więc jest centralistów dać od
powiedź na owe propozycje.

Wspomnieliśmy mimochodem o wściekłym 
artykule Nowej Pressy przeciw Bolakom w ogóle 
i przeciw p. Hansnera. W odpowiedzi doskonale 
nas wyręczają obce pisma. 1 tak czeska Politik 
która niedawno podała smutny list ks. Kaczały, 
wykazawszy centralistom, że nie są ani wier- 
nokonstytucyjnymi, ani liberałami, tak dalej 
pisze:

„Taksamo fałszywe s~ zarzuty, autonomi- 
stoin czynione. Od kilku dni ciągle prawią pi
sma centralistyczne o p o g w a ł c e n i u  R u s i 
n ó w  p r z e z  P o l a k ó w .  I my pragnęlibyśmy, 
aby z okręgów przeważnie ruskich wyszli byli 
R u s i n i  a u t o n o m i U i .  Wszelako bardzo 
nataralnem się nam wydaje, że wyborcy ruscy 
woleli polskich autouomistów, niż c e n t r a l i 
s t y c z n y c h  p o s ł ó w  r u s k i c h ,  a gdy te 
wybory w przecięciu większość 100 de 150 gło
sów wydawały, więc widać z tego, jak stanowczo 
ludność ruska odwróciła się od centralistycznej 
polityki dawnych posłów swoich. Rusini będą 
teraz przez trzech posłów dawnego autoramentu 
i przez dwóch, od komitetu polskiego postawio
nych Rusinów, kniazia Puzynę i prezesa stow. 
młodoruskiego „Proświta*, Fedorowicza reprezen
towani ; —  o ile zaś a u t o n o m i a  Galicji we 
wspólnym obu plemion interesie leży, reprezen
tacja Rusinów zaprawdę wcale nic nie straci na 
potędze.

„Jeżeli zaś Nowa Jrcsse i t. p. takie obu
rzenie udają z powodu słabej narodowej repre
zentacji Rusinów, to jest to szalbierstwo nik
czemno. Czeskie plemię, 5 milionów dasz liczą
ce, od r. 1863 do 1874 wcale niebyło w Radzie 
państv a reprezentowane, a teżsame pisma aż do 
ostatnich czasów twierdziły, że to nic, że 
wszystko dobrze się dzieje na rym miłym świę
cie konstytucyjnym. Na Morawie jest trzy czwar
te ludności czeskiej która w zeszłej Radzie 
państwa na 36 pośłów tylko 9 miała, a jednak 
żadnemu z tych pism nie wpadło na myśl, po
tępić tę krzywdę wierutną. B a , w tym samym 
numerze, w którym' lamentuje nad pogwałceniem 
Rusinów przez Polaków, konstatuje Nowa Presse 
z ogromnem zadowoleniem, że Szlązk będzie 
tym razem przez samych Niemców reprezento
wany. Tak samo się ma rzecz ze straszydłem 
reakcji.*

Stara Presse podnosi śtn sam artykuł No
wej, i dziwi się, dlaczego ona teraz ujada na 
Czechów, na kompromis w czeskiej kurji dwor
skiej, skoro ona sama pierwsza podjęła myśl so
juszu z Czechami — dla napędzenia strachu An- 
drassemu. I tak dalej pisze:

„Ale nowe wybory jeszcze innych rozczaro
wań przysporzyły Nowej Pressie, Ów wielki 
mówca parlamentarny, ów „nagle wsławiony Ot
ton Hausner*, rychło «ię okazał zwyczajnym — 
Polakiem, jakich w książkach opisują. Ale któż 
to wyniósł Ottona Hausnera na bohatera cen
tralistów, kto go wielbił jako „wywieszającego 
sztandar idealnego humanizmu i jako orędowni
ka najwyższych dóbr człowieka* —  jeśL nie 
Nowa Presse? A dzisiaj ręce załamuje nad tym 
„intrygantem, wyzyskującym sławę swoją na to, 
aby żydów i Rusinów zabić w galicyjskich o- 
kręgach wyborczych!“ Otton Hausner głosował z 
112 przeciw traktatowi berlmskiemn —  teraz

stoi przy swoich Polakach i wcale szkrupułów 
sobie robić nie będzie — to więcej jak pewne — 
aby w nowej Radzie państwa głosować przeciw 
centralistom. skoro mu tak interes polski naka
że. Nie jego to przecie win*, iż owe organa 
centralistyczne, uu to wojnę krzyżową przeciw 
traktatowi berlińskiemu obwoływały, Polaka 
Hausnera nagle jakc mesjasza centralistów u- 
wielbiały."

Dodamy tu, że Nowa Presae, która uderzyła 
na p. Hausnera za to, że w Brodach przema
wiał przeciw kandydaturom żydów, a i to z po
wodów okolicznościowych, wcaie nic niema prze
ciw temu, gdy w Biedach p. Sochor został wy
brany —  a to przeide nie żyd.

Korespondencje „Gaz. Naro<L“
Wiedeń 7. lipca.

(X.) Minister jpraw zagranicznych rozpo
czął swój urlop udaniem się do Ischl, gdzie ma 
dwa tygodnie zabawić. Czy urlop ten nie zo
stanie jakiemiś wypadkami praerwary — to inne 
pytanie; wszak ju t i dz.ś urzędowi kronikarze 
zapowiadają, że po skończenia rekonwalescen- 
cyjnego odpoczynku w Iscbl, minister dni kilka 
we Wiedniu prztbęd-it.

W każdym razie przez dwa tygodnie może 
wielka publiczność być zapewnioną, że i jej spo
kój wymarszem nad Lim nie będzie zakłócony. 
Trudne zaprzeczyć tymczasem, że stan rzeczy 
na południu znacznie się polepszył, nedifowie 
albańczycy na których karność bezwzględną nie 
można było liczyć z pet nością, oddaleni w strony 
odległe, lub do swoich okręgów i ich miejsce 
zajęli nizamy przysłani z Konstantynopola, nie- 
znaiący innej woli prócz wo.i padvszacna. Stoją 
oni załogą w Sienict. N. Bazarze, Mitrowicy, 
Pristynie, jako też w  3 skub, Prizrendzie, Diaków, 
i lpek, w których posłuszeństwo dla sułtana było 
jnż' rzeczą bardzo wątpliwą, w ostatniem zaś 
miejscu znajdowało się nawet jedno z ognisk 
władzy ligi albańskiej^ i zarazem główne ognisko 
agitacji anti-austrjackifcj. Mnnib imsza, guber
nator Prizrendn rozwinął niekłamaną działal
ność, aby tę ostatnią rozbroić i nśmierzyć. Pod 
jego protektoratem i za jego wiadomością poja
wił się nawet prąd wjprost przeciwny, dla mo
narchii życzliwy Kilku bejów, a pomiędzy ni
mi najwięcej odznaczający się Dżnl-beg zwołali 
na dzień 1. b. m. zgromadzenie begów i zna
nych adherentów ligi albańskiej do samego 
Nowego Bazaru, Tara iw meczecie zajmowano się 
roztrząsaniem sprą— ewentualnej okkupacji an- 
stro-węgierskięj. h a  ‘ , p-zedsu»wR listy od 

j begów Bośnii i  ] i pflnwzay, świadczące o wzór 
rowem zachowaniu się władz okkupacyjnych w 

; tych krajach w stosunku do praw i zwyczajów 
ludności mahometańskiej. Listy te zroh.ły wiel
kie wrażenie, i w ogóle ni^ odezwał się na ze
braniu ani jeden głos nienawiści przeciw Au- 

1 stro-Węgrom. Owszem postanowiono, aby w 
j razie ewentualnej okkupacji słuchać ściśle 
rozkazów sułtana, i przewódzcom ligi albańskiej 

’ obecnym na zgromadzeniu, położono za obowią- 
| zek aby żadnej agitacji, ani żadnego działania 
j pod tym względem nie przedsiębrali. Dziś tele- 
! gram donosi, że Husni-basza, byiy szef sztabu 
i Mehmeta-Alego, jest mianowany komisarzem W. 
Porty i udaje się do Seraje w*., aby z główno
dowodzącym okkupaeja ks. Wirtembergskim roz- 

1 patrzyć warunki i ułożyć proceder wykonania 
konwencji austro-węgierskiej z Turcją, 

j Niema więc żadnej przyczyny utyskiY, i:aia, 
jak to czynią tutejsze pseudo-mezawisłe dzien
niki, że konwencja dotąd wypełnioną Lie zo
stała, lub tryumfowania, że dotąd wypełnioną 
być nie mogła. Dodaję zaś, że trudno d»pa 
trzećby było nieszczęścia lub przeg* mej, gdyby 
nawet i po tych układach Hnsni-baszy z ks. 
Wirtembergskim, okkupacja jeszcze wstrzymaną 
byia. Jeżeli się spełni przechwałka hr. An- 
drassego, że okkupacja Nowego Bazaru nie będzie

kosztować ani krwi żołnierzy ani nowych kie- 
dytów ze skarbu monarchii, to, rozumiem, że 
tem lepiej; tem lepiej nawet, jeżeli rzeczywis
tość ja t  najbliżej odpowie przecnwaice.

W ogóle, konwencja nie na to została za
wartą, aby Turcję rozbijać a siły monarchii 
trwonić, lecz po to, aby powagę władzy Porty 
ile można oenronić, a siły monarchii oszczędzić. 
Dz'ś gdy wśród wielu d o b r y c h  wpływów w 
rządacb monarchii, przyjdą i takie także do 
znaczenia, wcale nie dobre,, ttóre pragnęły roz
bijać Turcję na współkę z MG.^Lwą. & pregną i 
dziś jeszcze Bóg wie jakich zaborów na Turcji, 
i gdy w ogóle nowa reprezentacja austrjacka 
mniej będzie skąpą w udzielaniu kredytów po
lityczno-wojskowych, dziś szczególnie -może po
kojowe to stanowisko i ten punret wyjścia kon
wencji stają się ważnemi. Nid niema łatwiej
szego w akcjach państwowych, jak stracen.e 
równowagi i zastanowienia, gdy raz krew eię 
leie, a środa1 znajdują się łatwe pod ręki. Taka 
zaś dziś polityka wobec Porty, prowadziłaby 
monarchię prostą d: oją do awantnr i yalcżiuści 
od Moskwy. Jeżeli więc kiedy, tc dsić pora, 
aby hr. Andr&osy zastósował dc włuuegc «we- 
go postępowania swoje słowa przy obejŁOWaiiu 
nrządn: „....nur, keine Dummheiten machen.*

Wobec pomyślniejszej też nawet persp ikr 
tywy misji Husni baszy do Sarajewa, gdyby 
przy zmiennej pogodzie, jaka bywa vt pak .u 
sułtaóskim, przyspieszenie tych uhładów miało 
posłużyć Mubmud-Nedimowi dc tzybszegc doj
ścia do władzy, to lepiej, jeżli tego „przyspie
szani »“  nie będzie, Dlatego to powiedziałem, że 
trndnoby było dopatrywać nieszczęścia Inb prze
granej, gdyby i po tych układach okkupacja o- 
późnioną została, jakoteż gdyby w ogóle opóź
nioną zustaia, aż do pełnego wymarszu wojsk 
moskiewskich i zni lezienia się Porty wooec sy
tuacji te.,, jaką Moskale zostawią po sobie w 
dziedzinach sałtańskicL.

Śmierć bar. Wenckheima jest wielaą stratą 
dla Węgier, a szczególniej dla gabinetu Tiszy. 
Hr. Andrassy stracił w nim także towarzysza 
wygnania i rządów, w których tylko przes rok 
jeden od 1867 r. zmarły nie brał ndzkłu, a co 
ważniejsza, straci' wiernego bez granic przyja
ciela. Bar. Bela Wenckheim stał w klacL osta
tnich nader wysoko w łaskauh cesarskich.

Mówią, że następcą jego. jako „ministra 
około osoby królewskiej41, będzie br. Bela Orczy, 
szef sekcji w ministerjun* spraw zagranicznych 
o*1 lat 12, a duś, juk się zdaje, pierwszy dy
gnitarz w tym departamencie zarządu spraw 
wspólnych monarchii Następstwo to jest możb- 
wem, cbociaa wątpię, aby jaz dziś było coś pod 
tym wzgiędem posran^wkonego s pan Tisza aby 
już obecnie zdecydowany był na zrobienie od
powiedniego przedłożenia monarsze.

Z caratu
Nieskończenie saąpe nadchodzą teraz wia

domości z caratu, Dzienniki moskiewskie przy
tłoczone cenzurą, spotęgowaną przez stan oblę
żenia, wprowadzony w głównych punktach car- 
stwaj milczą jak zaklęte w sprawach domowych, 
a zato długo i szeroko rozpisują się o wszyst
kie m cc się dzieje w Europie. Z nich przeto 
nic zgoła o walce rządu z nil .listami dow1"- 
dzieć się niemożna. I g l;b y  nie pojawiające się 
od czasu do czasu przemytniczym sposobem w 
dziennikach zaerani ;rny/-,h wi-dom^lci z Mo
skwy, a przedewszystkieiu gdyby nie ogłaszane 
przez rząd carsa' coraz bardziej drakońskie u- 
stawy, można byłoby mniemać, że ruch ten stłu
miony został zupełnie. Owoż właśnie te ukazy 
carskie i rozporządzenia siedmiu carskich sa
trapów, rządzących caratem, świadczą jak naj
wymowniej, iż nihiliści muszą być jeszcze dość 
potężni, kiedy rząd w walce z nimi widzi się 
zr :uszonym używać broni coraz grubszego ka
libru.

F n ę i y ł a t ę  I o z ł o u e s i k  p ra y jm n ją t
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nr.r.* 

Pla Halicki w pałacu W. Ulanieckicli Ogłc- 
■zema w Paryżu przyjmnje wyłącznic dla „Gaz. 
B fcr-“ ajencja pan« Adama, Rae Cfldtucut, 4, PariB 
ronumeratę sali p. pułkownin Raezkow- 
ik i, Faubourp, Poiasonnicre 83.; w Wiednia 
pp. Haaeenstein et Yogler, nr. 10 WallfiBchgaeeo. 
A. Oppelik Stadt, Stubonb, itr, 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergaeee 13 G. L., Daube et Cm I. Ma- 
zimilianstraHe 3.; n Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haaauumein et Vog!e-.

OGŁOSZENIA nrzyjmuję, _!a opfatą G cnt. 
od miejsca objętości jednoge wiersza d obnym 
drukiem. Lidty reklami yjue nieopieczę cwane 
nie ulegają frankowaniu. Xanusk*ypta d"obn. 
nie zwracają się, lec* bywają ciszczoeft

Zaznaczywszy to, podajemy te rac -Wiązankę, 
skromne wprawdzie bardzo, wiadomości, jc.kie 
nam przynosi dzisiejsza poczta.

3erlińsLa Dewt. Motiiags Blatt jwdaie w,.i- 
domość. która m£, pochodzić ż bardzo pewnego 
źródła, że znany z procesu Soło wiewa dr. 
mar miał należeć do przywódzców ruma mh 
stycznego i w skutek tego został już p bno 
skazacy na powieszenie. Miał on knpi> rewol
wer, którym Sołowiew strzela do cara Aleksan
dra, miał mordercy zaordynować tirueiznę, a na
wet koń, za pomocą którego uszedł zabójea Me- 
zencowa, miac do niego pierwotnie naieżeć. Wy
konanie wyroku śmierci ma nastąpić w ryoh 
dniach

Do Drimnika Poznańskiego donoszą z Wilna 
o następującym wypadku, który podobno temi 
dniami mia* tam miejsce:

„Państwo R., zacni, spokojni s .ar uszko wie, 
mieszkający przy ulicy Niemieckiej, otr. ymali 
list, którego autor radzi i dre°<uom i nakazuje, 
aby w oznaczonym dniu złożyli pjwae. "ymie- 
nioną dość znaczną sumę w jakimi załątku o- 
grodu botanicznego koniecznie! Wr razie uporu 
lut zwioki —  oboje państwo R. wraz ze swym 
wychowańcem zginą Najlepiej byłoby zaTeno - 
ja i  twieidzi anonimowy twórca — jeśli bez 
rozgłaszania treści lis tu , ty*?* wzywania w sael- 
kiego orędownictwa, posłuszeństwem odpowituią 
na żądanie. Pani K. z owym dokumetttein bdała 
się natychmiast do miejscowego Jbe-policnujstra. 
Podczas jej niebytności wbiegł do mieszkania, 
jak codzień podczas zmiany, kilkunastoletni wy
chowanek, gimnarjfcsta. 7wykie czekało nau 
drugie śniadanie: v  oznaczonej, miejocu i dziś 
zobaczył kilka świeżych ciastek — jedne t  nich 
pochwycił, skosztował i krzyknął*...

ciastko i zobaczyła wewnątrz sporo miałkiego 
szkła. Nikt z domowników nie w ie, jak_ niego
dziwiec podiożył malcowi taki specjał w miejsce 
bisznokcików, troskliwą ręką opiekunki diań 
przygotowanych. Pani K. owe drugie corpus 
delirti, prawdopodobnie związek z pierwszem 
mcjące, lównież złożyła władzy. Śledztwo się 
prowadzi. “

O tyn \.y^»adku urzędowy, w Wilnie wy
chodzący Wileński Wsestnik nic nie wspomina, 
za to przynosi on nau dzi.su j  sprawozdanie z 
rozprawy sądowej, w której występowało 65 
włościan ze wsi Korolowie, w paw, icie świę- 
ciańskim (gub. Wileńskiej) po*ożouej. Szczegóły 
tej rozprawy według pomienioneac oz, mnika są
nastfenweet

„W  rokiii 1877 włościanie pomienieni skosili 
i zabrali siano z łąki, naieżącej do większego 
właściciela ziemskiego Lubańskiego. W skutek 
skargi podanej przez tegoż, sędzia pokoju smor
gońskiego okręgu sądowo-pokojowego skazał ich 
w ’ iczbie 30 na areszt i wynagrodzenie strat 
właścicielowi łąki po rs. 26 k. 37'/, Gdy nastę
pnie dla wyegzekwowania wyroku przybył do 
wsi komornik sądowy Szpakowski, osądzeni 
włościanie nie dozwolili mu spełnić włożonego 
nań obowiązku. Komornik sporządziwszy o tem 
zdarzeniu protokoł, dał znać władzy wojskowej. 
W skutek tego sprawnik powiatowy Łufiski 
przybył dc opornych włościan w towarzystwie 
60 ze straży zi :mskiej — włościanie i im je 
dnak stawili opór, samemu zaś śpiewnikowi, 
gdy jfiiza jednego z włościan przytrzymać, ze
rwali czapkę i ciągnęli za szubę, nolicję zaś i 
władze gminne rozpędzili kołami. Po tym wy
padku na miejsce sporu przybyli z oddziałem 
wojsk: próci sprawnika urzędnik do szczegól
nych poruczeń przy jenerał-gnoematorze i inni 
przedstawiciele władzy. U wrót wsi jednak wło
ścianie uzbrojeni kołami stawili opór wojsku, 
gdy zaś część jego zamierzyła obejść wies do
koła i zajść im z tyłu —  podzielili się na dwa 
oddziały i wzbionili przystępu.

(48)

Jedna miłość przez cale Zycie.
Powieść % X V I I I .  wieku

jn t i
A .. P .

TOM II.
(Ciąg dalszy.)

'Nazajutrz po duA*. długim wypoczynku, Mag- 
dusia i Dymitr pytali się jedno drugiego, czy 
widowisko, którego byli świadkami, nie było 
snem. lub płodem rozgorączkowanej ich wyobra
źni. Było to bowiem tak odmienne od wszy
stkiego tego, co im się kiedyś widzieć dało, 
lecz choć dzikością napiętnowane, obrazy te były 
ponętne. Dymitr był wesół i czuł się szczęśli
wym; Magdusia nieco zdziwiona, lecz pociąg
nięta sympatją do tego ludu, co jakby pierwiast
kowe czasy Ludzkości przypominał. Widzi iła w 
nich, oprócz naiwnej prostoty, zapał i wybuchy 
nieznanej dla niej namiętności. Gwałtowny onych 
wytrysk uderzał w oczy ; nie było tam żadnych 
ukryć, udawaó, wszystko było naturalne i po
pędowe. Uciecha, wesołość, szał, zadnemi wzglę
dami nie wstrzymywane, wychodziły na jaw, tak 
jak rzeczy godziwe, do których człowiek jest 
jtworuouy —  każdy z cyganów zdawał się my- 

, że przeinaczeniem jego było zawsze się 
■weselić śmiać się, bawić i nie myśleć o niczem 
Więcej.
, . Życie pomiędzy tym Indem, rzekła Mag- 

byłoby ciągłem weselem I Zdają się też 
•®. doLremi, nie mają zapewne dużo wykształ-
. ’ , ?z * bez wykształcenia szczęśliwym czło- wiGK być mo/e.

Dymitr zupełnie był tego zdania, ubrał się 
i pospieszył do swoich cyganów, których szcze
rze był polubił. Magdusia samą została,
*aczęf»i żałować, że z nim razem n i1 wyszła, 
jVe wiedziała bowiem jak czas swój zająć. Prze- 
Madaia więc rzeozy swoje, strojąc się w nie

przed mułem weneckiem lusterkiem, _ co Marco- 
cha była dla niej zawiesiła na ścianie. Chciała 
naśladować stroje cyganek, nareszcie zmieniw
szy kilka razy upięcia na głowie, wstążki, pa
ciorki, żałowała, że zbyt mało ich było, nieco 
zesmntniala i zaczęła rozmyślać tan nad sobą 
jakoteż nad tem ws/ystkiem, co w tych dwóch 
dniach przeszło przed jej oczyma. Nie myślała 
wcale o przeszłości, gdyż zwykła była jak naj
mniej o niej myśleć, i odpędzała od siebie to 
wszystko, co obudzić mogło smutne wspomnie
nia. Myślała więc o cyganach i uczuła, że już 
w niej takiego wstrętu do nich nie było co pier
wej. Oglądała się czasami na zamkniętą tajem
niczą stancyjkę Rzepichy z niejakim strachem, 
lecz i do niej przywykać zaczęła.

— Może tifL ta tak źle nam nie będzie, po
myślała. Cyganie zdają się być ludem dobrym i 
nader wesołym, nudzić się tutaj nie można. Ze 
szczególną są dla nas uwagą, i gdybym zrozu
mieć mogła była co pomiędzy sobą mówili, na 
mnie i na Dymitra spoglądając, nie jedno bym 
pochlebne słowo była usłyszała. Trudno byłoby 
nie zauważać, żesmj na nich wielkie zrobili 
wrażenie. Niewiasty me szczędziły mi pochwał 
zbyt przesadzonych nawet, a męzczyzml.. Bo 
też już tak czarną me j efc’l '-m ich niewia
sty, i co mię dziwi, że te ostatnie żadnej nie 
miały zazdrości dla mej urod». Wszyscy zdają 
się Lam pizychylni, a ta Rzepichi, jakby matką 
jest dla nas. Cóż my sieroty począć ł » u / ,  jeśli 
nie przystać do tej matki i do tfJ. rodtiny, co 
nas przytula. Dymitra Ludno byłoby ztąd oder
wać, tak mu sio tu podobało. Gdyby jednak mój 
dziad o t*m wiedzim, ie  ja chcę zostać c yg£L 
ką 1 Dymitr żadnych przeciwko nim przesąd‘W 
mieć nie może, bo nigdy nie żył obywatelskiem 
życiem. Zapewne że ma tu jest milej, aniżeli 
tułać się po swiecie, jakeśmy dotąd się tułali, 
lub tak jak dawniej żyć na Zaporożu, gdzie 
dziegciowe koszule noszą. Ale j a ! wstydziła
bym się gdyby kto w Polsce wiedział, że ja do 
cyganów przystałam. U nos cygani0 na równi 
prawie z żydami stoją, hańbą byłoby z niemi 
przestawać. Ludzie, co odosobnieni żyją od re
szt} towarzystwa, sq u was, ani jako odrzutki ja 
kie,. Z> ihrębem swoich taborów nie »ąż oni ob- 
oeui wszystkiemu ł W Polsce nikt ich ręki ni*

gay nie ścisnął, nikt nie jadł z nimi pospołem. 
Potem owe napadanie na podróżnych, nie jestże 
to rodzajem rozboju 1 Nie wolno im zaczepiać 
silniejszych, lecz ciągnąć korzyści z tych co się 
biónić nie mogą, to jest dozwolonem. Czyżby 
mój Dymitr miał zostać przywódzcą bandytów ? 
C dziadku m ó j! o bracie! o stry ju !

Tu łza puściła się z jej pięknego oka. W tej 
chwili gdyby Dymitr był nadszedł, rzuciła by 
mu się do nóg, by go z taboru wyprowadzić. 
Czyż nie milsze dla. niej tułactwo aniżeli wi
dzieć go zhańbionym. Wyjrzała przez okienko, 
czy nie ujrzy go wracającego. Widziała tylko 
czarne, ogorzałe tnarze przechodniów, niewia
sty co albo w torbach płóciennych nagie pra
wie dzieci na plecach dźwigały, lab inne co 
przechadzały się wystrojone pod jej oknem, i 
ciekawie na nią patrzały.

Ja szlachcianka mam tu żyć z niemi. 
Debrze ta Dymitrowi, któren gdy ma konia, 
strzelbę i nadzieję potyczek, już jest zadowol- 
nionym. Ale ja po co się dałam ułudzić obietni
cami Rzepichy, Złoto ma płonąć zdrojami... Mam
zostać królową!... ha! hal

Ta gorzko się zaśmiała. 
c  W tem wielki hałas powstał na podwórzu, 
słychać b y ło  zbliżające się konie i tłum ludzi 
Ujrzała iiiedługo przejeżdżając*1, duże wozy, z pę
dem niesłychanym konie leciały jak szalone, 
woźnice klaskali biczami, żelaza okuć i podków 
sońskich brz?,jzały przeraźliwie, koła zaczepiały
0 kamienic. Chwiaij się wozy pod tem porusze
niem, konie zaprzężone rżały, źrebięta biegały 
za matkami, i zaplątywał] się w zaprzęgi. Męż
czyźni na koniach w burkach galopowali obok

W’ * ledwie wstrzymać mogli ogień koni 
gdyby szalonych, gdyż ostrogami tak je cięli, 
że konie skakały jak ryby. Przy tem śmie- 
c .y i krzyki, hmal jakby na wiwat na wozach
1 około wozów. Kobiety, siedząc na nich, że
gnały machając rękoma to wyglądających z sza
łasów, to siedzących przy ogniskach. Byli to ci 
sami, z którymi zeszłego wieczora znajdowała 
się. Magdusia, i których biesiadzie i tańcom się 
przypatrywała. Niedługo znikli oni wszyscy z >  
czów, z daleka tylko słychać jeszcze były brzęk 
żelaziwa, toczenie się kół w wybojaoh, i krzyki 
podróżnych,

Z wśród pozostałego przypatrującego się te
mu wyjazdowi tłumu, zbliżyła się pod okienko 
Magdnsi niewiasta z koszem, napełnionym roz- 
maitemi rnpieciami. Przemówiła, do niej najprzód 
językiem cyganów, a widząc, żejej nie roznmie, 
mówiła złamaną polszczyzną.

—  Kupcie u mnie te piekre towary. Oto 
materje tureckie, oto paciorki z granatów, oto 
galony, bursztyny, iJo ie zapięcia. Wstążek mam 
co niemiara

I zaczęła rozkładać i pokazywać wszystko.
—  Kupcie co, piękna niewiasto!
Najprzód Magdusia zaczęła się wymawiać,

że pieniędzy na kupno nie miała. Lecz przeglą
dała i przerzucała ozdoby, którym podobnie pię
knych nigdy jeszcze nie widziała.

  Weźcie cc, weźcie! —  mówiła nieińa-
Sj-a  to mi później zapłacicie, niekoniecznie
dzisiaj. Ja poczekam miesiąc : dwa i rok cały 
Kupnjcie tylko śmiało.

I tak ją prosiła, tak namawiała, że nare
szcie Magdusia nabrała u niej mnóstwo rzeczy, 
to paciorki takie, jakie była widziała u cyga- 
Lek, to bransolety bronzowe pozłacane, to chust
ki długie tkane złotem, i zaraz w to wszystko 
się ustroiła, niepytając nawet ■> cenę, gdy Kup
cowa odeszła, stanęła przed lustrem i mówiła 
sona do sienie:

—  o  jak piękną mię Dymitr znrjdzie!
I z lekkomyślnością młodych swych lat, za

pomniała o myślach, co ją chwilę pierwej tra
ciły. poczęła śniewać wesołe swe pieśni, głos 
jej przebijał słabe ściany szałasu; niedługo kilku 
słuchaczów i słuchaczek pod jej okna się ze
brało, glośnęmi' poklaski zadowolnienie swe oka
zując. Magdusia poszła do okna, okrzyki się 
jeazcze powiększyły na jej widok, wszyscy pro
sili ją, by śpiewać nie przestała.

Jak wiemy, Magdusia lubiła oklask-, już 
zacierała się, by zadosyć uczynić żądaniu słu
chaczów, gdy weszły do stancji dwie młode nie 
wiasty. Była to Agryńna, synowa Rzepichy, i 
Mołajta wnuczka starosty.

—  C jakże wy pięknie śpiewacie! -  rzekła 
Agryfina. Nikt u nas takim jak wy głosem po
chwalić się nie może. To cudo! To zjawiska!

— f  atrzcie oc. .ię  az.ty na ulicy I Ludal^

tłumnie się zebrali. Już prawie przecisnąć się 
nie można!

—  Wszakże i Małajta, rzekła Magdusia, 
zwracając się do wnuki starosty, równie pięknie 
śpiewa. Słyszałam ją  wczoraj

Małajta nie rozumiała pc poLiku więc Agry- 
flna powtórzyła jej słowa Magdusl. leci ta wznio
sła ramiona % udaną obojętnością. Była to nie
wiasta młoda, lecz schorzała, Luści sterczały na 
jej ehuaej i bladej twarzy, jedne oczy płowe, 
ogniste -zucały spojrzenia, przenikające do głę
bi duszy. Uśmiech dwuznaczny, sardoniczny nie 
osładzał wcale wyrazu cierpkości i dumy roz
lanej na jej twarzy. Zauważała już była Ma- 
gdnsia, że w pośród t**i ludności szukającej 
tylko gwałtownych rozrywek, jakiegoś sz,ału i 
upojenia, byli niektórzy co z obojętnością i jak
by z przyzwyczajenia tylko poazielali te ucie
chy. Wiele twarzy ich oliwkowych, zwiędnia- 
łych zawczasu, zapewne przez różnego rodzaju 
galwaniczne wzruszenia, zdawaty się jakby po- 
zagrobowem wejrzeniem ścigać żyjących. Do 
tych liczby należała Małajia. Agryfina zaś mia
ła wyraz szczerości przy nieco figlarrem spoj
rzeniu, była bchoczą do zabaw i zawsze wesołą.

—  My przyszłysiny, by was z sobą zabrać 
do naszego starosty, tam jet>t i matka nasza 
Rzepicha, południe pożyjemy pospołem z wami.

—  Ale ja czekam na mojego m ęża! rzekła 
Magdusia.

— I on tam przyjdzie niedługo. W reszcie 
ktokolwiek pobiegnie go poszukać, kiedy za nim 
tęsknicie

W ięc nie dała się dłużej prosić Magdusia, i 
wyszła z szałasu z obiema niewiastami. Lecz 
na ulicy trudno jej było przebrać się przez 
tłum zachwyconych jej śpiewem. Wsąyscr wpa
dli ją jak mucny. Kobiety rzucały się^ow jej o- 
bjęcia, lub całowały jej suknie. Nie znała jesz
cze tego narodn tak skorego do tapału. i » ie- 
mejącego miary w okazywaniu swego zadowol- 
nienia. Zdziwiona i nieco nawet przestraszona 
żywością tych oznak ledwie uszła przed n* mni, 
i gdy zbliżała się -do szałasu starosty, ludność 
zapewne przez uszanowanie dla jego osoby roz
pierzchła się niezwłocznie.

(C. d. a.)



Polecono wojskom natrzeć tłumnie, w cza- ] swoje sumienie, że głosowali za rolnikiem, a po- 
sie którego to natarcia wielu żołnierzy zostało tem mimo wyznania przeszli do ks. Świeżego, 
pobitych, włościanie jednak w końcu ustąpili, są to przedewszystkiem wyborcy z gmin ewan- 
główni zaś ich przywódzcy zostali aresztowani. 1 gielickich przedjabłonkow*kich : Bystrzycy, Nyd- 
Charakterystycznem jest to, że nie dowierzając ku, Karpentnej, Gródku, Nawsia, Milikowa, (z
sądowi i władzom miejscowym, wysłali od siebie 
posła do Petersburga, twierdząc, że egzekucja 
odbywa się bez woli i wiedzy carskiej, i że cara 
tylko woli ulegną. Gdy zaś wojsko postąpiło pod 
wieś, stojący na czele włościan kulawy Jakób 
Rogacz zażądał carskiego pisma, gdy zaś poka
zano mu rozkaz o odkomenderowaniu wojsk, po
siedział, że pismo to nie carskie, nie ma na 
niem pieczęci, i wojsko przysyła dziedzic. Oska
rżono za udział w zbrojnym oporze 65 Z nich 
w czasie śledztwa Jakób Rogacz i Jan Razano- 
wicz zmarli, z pozostałych zaś skazani zostali: 
Bonifacy Kazanowicz lat 25 po pozbawieniu praw 
do rot aresztanckich na półtora roku, Piotr Bo- 
chona lat 47 i Andrzej Rogacz lat 33, oraz Ja
kób Marcinowicz Rogacz, Zenkowiczowa lat 27, 
Rogaczowa i Awłasowiczowa lat CO na rok rot 
aresztanckich, innych na kary mniejsze."

Rozprawa ta dała tedy poznać światu nowy 
polityczny kwiatek, zaszczepiony przez nihili- 
stów na gruncie włościańskim. Jest to bowiem 
ten sam nihilizm, tylko w innej formie. O woź 
dzisiejszy Gołos przynosi nam wiadomość, że 
fakt zupełnie podobny jak w Korolowicach, miał 
w tych dniach miejsce w taraszczauskim powie
cie, gubernii kijowskiej. Różnica w tem jeno, że 
ukraiński grunt, to żyżna gleba, na której każ
de zasiane ziarno obfity plon wydaje. Owoż ui- 
hiliści rozpuścili między ludem wieść, że car 
chce pańskie grunta podzielić między włościan, 
ale że panowie przekupili urzędników i wojsko, 
i tym sposobem zdołali odroczyć chwilę wpro
wadzenia w życie ukazu carskiego. Jak z tego 
widzimy, nihiliści zręcznie biorą się do rzeczy, 
a znając bałwochwalcze, niemal zw ierzęce przy
wiązanie ciemnego ludu do cara, wystawili go 
w świetle w pojęciu ludu najkorzystniejszem, 
całą zaś nienawiść ludową skierowali przeciw 
organom władzy carskiej. Tym sposobem w ta- 
raszczańskim powiecie przyszło do zbrojnego 
buntu włościan. Chłopi oświadczyli, że już dłu
żej nie pozwolą na to, aby ukrywany był w ta
jemnicy ukaz carski, a ponieważ władze zwie 
kają z podziałem gruntów dworskich, przeto oni 
sami do tego podziału przystępują. Wysłano woj
sko, ale okazało się, że włościanie posiadają 
także broń; stoczona więc została formalna bi
twa, w której padło nieco trnpa po jednej i po 
drugiej stronie, a w rezultacie paręset włościan, 
skutych w kajdany, zaprowadzono do więzienia 
w K ijow ie, zkąd prawdopodobnie pójdą na 
Sybir.

Dzienniki odeskie donoszą, że za przykła
dem Hurki wydał teraz i Totleben ukaz, mocą 
którego każdy jest obowiązany donieść natych
miast do władzy, jeżeli bezimienny list otrzyma, 
nakazujący mu złożenie pieniędzy na jakikol- 
wiekbądź cel. Jeżeli tego nie uczyni, odpowia
dać będzie taksamo, jak gdyby należał do 
spisku nihilistycznego.

Słynny zaś z wyprawy swej przeciw dżu
mie, Lorys-Melików, obecnie satrapa charkow
ski, wydał rozkaz, aby każdy właściciel domu 
prowadził książkę sznurową, numerowaną, zao
patrzył ją w policji pieczęcią, i prowadził w niej 
dokładny wykaz ruchu lokatorów. W razie re
wizji gdyby się okazało, że w jego domu noco
wał choćby przez jedną noc ktokolwiek nieza- 
pisany w owej księdze sznurowej, właściciel 
płaci kary 500 rubli.

Qoło8 donosi, iż w tych dniach wyprawio
n o  z C h a rk ow a  p o r t ję  w ię źn ió w , z ło ż o n ą  z 000 
osób, do Odessy, zkąd parowcem odwieziona zo
stanie na wyspę Sachalin.

wyjątkiem tych, którzy się wstrzymali, bo tyl 
ko Ołdrzychowice zostały przy Obratschajn), tu
dzież wyborcy z okolic Ostrawy. Narodowi e- 
wangielicv z pobliża Cieszyna, stali wytrwale 
przy ks. Świeżym, stosując się do uchwały zgro
madzenia. Użalać się tylko można na tych gó
rali poza-jalłonkowskich, którzy powiadali, że 
temu dają głosy, kto im da dobrze jeść i pić. 
O biedni wy i ślepi! Nad niektórymi jednak u- 
litować się trzeba, bo tak wzięci zostali w ro
botę „forsterów," że miczeć trzeba o wolności i 
sumieniu.

W Frysztacie w druglem głosowaniu, wszy
scy cieńcialiści złączyli się ze świeżystaini i 
nawet jeden obratchaista, a trzech obratehai- 
stów straciło się. Chwalebnie to o frysztackim 
okręgu. Dziwimy się jednak, zkąd się tam mo
gło wziąć choć 30 obratschaistów. Zuać, że u- 
rzędnicy larischowscy przyczyuili się do tego, 
a dawniej tak nie bywało.

misji atoli sam jeden burmistrz z Pietwałda p. 
Bernacik, głosował za Świeżym. Za to burmistrz 
i rentmistrz z Karwinej p Kudelka stale stał 
po stronie Obraczaja wraz z oberverwalterem 
Langaczkiem z Rychwałdu. Zkąd jednak i to się 
wzięło, że aż 34 zwolenników Obraczajowych w 
okręgn tutejszym się znalazło, nie mogliśmy so
bie wytłumaczyć. Z Polskiej Ostrawy na 10 wy
borców głosowało 0 za Świeżym, pomimc że o- 
ficjaliści lir. Wilczka, tak ekonomiczni jak ko
palniani powstrzymali się od przyjmowania man
datów na wyborców, gdyż z centraluej kancela- 
rji dostali nakaz, aby za Obraczajem glosowali; 
więc by nie przyjść w kolizję z własnem prze
konaniem a nakazem chlebodawcy, woleli nie 
przyjmować mandatów na wyborców. Z Hruszo- 
wa było 3 wyborców obraczaistów; rolnicy tam
tejsi zupełnie zaprzedali się paugermanii. Cie- 
kawem też było, jak arcyksiążęcy urzędnik ko
palniany z Karwinej p. F. dokładnie zgadł wy
nik wyboru. Mamy dowód na teraz i na przy
szłość, jak trzeba solidarnie głosować.

Wreszcie donosi Gwiazdka Cieszyńska-. W y
bory z miast, które odbyły się w środę, mało 
wzbudzały zajęcia. W Cieszynie i przydzielo
nych miastach wybranym został dr. l)emel, jak 
było do przewidzenia; w Bielsku dr. Haase. P. 
Haase musiał jednak wielką mieć obawę, jak

Najgorzej się spisał okręg Bielski. Już w
w pierwszem głosowaniu miał ks. Świeży tylko 
58 głosów, a Ohratschaj 80 ; w drugiem głoso
waniu zaś ks. Świeży 51. a Obratschaj 80. Nie _̂__        ^ _______ ^  _̂_
dotrzymało tedy miejsca •> świeżowców. Na ten świadczą artykuły Silesii, jego stylem nace- 
okręg najwięcej liczyli stronnicy E 1 lenciały, chowane. Ta obawa jego też wywołała dopiero 
tak dalece, że zapowiadali, iż przvjdzie do ści-1 opozycję, tak iż w Strumieniu, Skoczowie i Ja- 
słego wyboru między Cieńciałą a Św ieżym w ięc błonkowie, które wybierają z Bielskiem razem, 
między dwoma narodowcami a kandydatura niespodzianie znalazło się przeszło 150 głosów 
Obratschaj a zostanie usuniętą. Tymczasem p. ' Fiszerem. W Skoczowie np. przedstawił
Cieńciała nie dostał ani jednego głosu Są to w sję p jjaase zeszłej niedzieli i  mową wyborczą,
większej części ewangielicj, którzy zjednali p. Sędzia, powiatowy p. Samesch oświadczył mu,
Obratschajowi większość, ale i katolicy nie do 
stawili dawniejszej liczby. Sprawił to zapewne 
p. Haase, który na ten dzień pojechał do Biel
ska, i dopomógł swemu szwagrowi, aby obaj do
stali się do Wiednia, a ewangieliey słabego du-

choć bez wszelkiego upoważnienia, że otrzyma 
wszystkie głosy. To najwięcej spowodowało mie
szczan skoczowskich do zaprotestowania, i dali 
38 głosów dr. Fiszerowi, a byliby jeszcze mo
cniej zaprotestowali, gdybj nie byli musieli roz-

eha dali się uwieść. Ale pamiętajcie wyborcy, i jechać się na jarmarki. I burmistrz skoczowski

Kląska Polaków przy wyborach 
na Szlązku austrjackim.

(Dokończenie.)
W Cieszynie przy drugiem głosowaniu usu

nęło się 17 cieńcialistów, którzy ?ani księdza 
ani arcyksiążecemu urzędnikowi" nie chcieli dać 
głosu. Ks. Świeżemu przybyło tylko 48 gło
sów, do Obratschaja jednak dało się nakłonić 
14. Oprócz tego, co jednak nie stanowi różnicy, 
dwóch Obratschajowców przeszło do Świeżego, 
& dwóch Świeżowców do Obratschaja. Cieńciali
ści, którzy przedewszystkiem chcieli zaspokoić

jakie wam to korzyści przyniesie.
Będziemy więc mieli w Radzie państwa re

prezentanta arcyksiążęcej kamery, zamiast re
prezentanta ludu szląskit go. A jakich fortelów 
do tego użyli przeciwnicy, oprócz już nadmie
nionych, wskazujemy na następujący. Najęty ze 
Lwowa Polak, który redaguje i Haasowski or
gan i niemiecką Silesię, nazwał w Silesii stron
ników Obratschaja, tj. arcyksiążęcych urzędni
ków, Haasego i siebie „polską liberalną partją."

musiał mieć dlatego obawę, bo kazał nauczycie 
lom rozpuścić dzieci o godzinie 9., i pójść do 
wyboru.

Jeden z dzienników wiedeńskich, z powodu 
wystąpienia hrabiego Konstantego lieja w Neue 

freie Presse (podanego przez nas w sobotę), przy
pomina, że ów pan hrabia jest dawnym znajo
mym we Wiedniu. Podczas zjazdu towarzystw 
strzeleckich w Wiedniu zdobył jedną z pierw
szych nagród. Lecz wytoczono mu proces o prze
kupienie tarczarza (Zieler) i nie dano nagrody. 
Później hr. Konstanty Itey był urzędnikiem To
warzystwa nowego fiakrów. Pokazały się niere- 
gularności pewne a hr. Rey wyjechał z Wiednia. 
Więc to były zasługi, które hr. Reja Konstante
go uprawniły do odgrywania roli politycznej w 
obronie obozu wiernokonstytucyjnego!

Rucb przedwyborczy.
Czas obawiał się, ażeby w przyszłej delega

cji naszej stosunek stronnictw nie zmienił się 
Teraz już nie daje im wcale nazwy jakiejbądź na szkodę stańczyków przez wybór posłów, któ- 
„polskiej" partji, tylko nazywa ich „austrja- > rzyby nie dali się tak łatwo jak dotychczasowi 
okiem czyli cesarskiem stronnictwem" (!?), i p o -, owładnąć frakcji krakowskiej, więc nawoływał 
wiada, że ci „co się nazywają narodowem stron- j ciągle, aby właściciele więksi wybierali wszę- 
nictwem, chcą być niewolnikami." (sic!!) Wy- dzie tych samych, co dotąd posłowali. W chwili 
myślą nadto o Galicji niedorzeczności, jak pe- j gdy to piszemy, nie wiemy jeszcze rezultatu 
wien ptak! — My jednak moglibyśmy mu wska- dzisiejszych wyborów, lecz z odbytych wczoraj 
zać na pewne prusofilskie demonstracje, i za- [ zgromadzeń wyborczych dochodzą nas dzisiaj 
pytać: co to za „austrjackie czyli cesarskie,wiadomości, wskazujące, że bardzo mało utrzy- 
stronnietwo" ci jego klienci? —  Gdy jednak ma się dawniejszych delegatów przy mandatach 
stronnicy haasowsko-Obratschajowsko-kameralni'poselskich. W Stryju o ponownym wyborze 
podszywali się pod polskość, a teraz już w ypie-; dr. Kabata nikt nie wspomniał. Na Molciska- 
rają się polskości —  nważajcie ziomkowie jak Jaworów utrzymał się pan Smarzewski. W 
wielu iunych słów i przyrzeczeń jeszcze się w y -! Samborze większość oświadczyła się za panem 
prą po wyborach! (Ludwikiem Skrzyńskim. W Sanoku pan Łęp-

Dodać jeszcze musimy, iż przed rozpoczę- kowaki nie chciał przyjąć ponownego wyboru, 
ciem głosowania p. Jerzy Cieńciała założył p ro -: Tożsamo pan Rylski w Stanisławowie. W Ro- 
test zasadniczy przeciw wyborowi, ponieważ hatynie w każdym razie wyjdzie nowy poseł a
głosowanie zarządzono jawne, a według ustawy 
wyborczej głosowanie miało być kartkami, tak 
jak do sejmu. Jeżeli Rada państwa sprawiedli
wie rozsądzi, p. Obratschaj nie będzie się mógł 
długo cieszyć z swego wyboru. Mówią o nim, iż 
uroił sobie w swej głowie, że przez ten wybór 
zostanie przynajmniej ministrem. Gdybyśmy mu 
i tyle fantazji przyznali, to jednak pozostaną to 
tylko osobiste zachcenia. Nam chodzi o to, że 
w obecnej kadencji, gdy i Czesi mają wstąpić 
do Rady państwa, Szlązko nie będzie miało swe
go narodowego reprezentanta, jako łącznika mię
dzy Czechami i Polakami, oraz Niemcami.

w Brzeżanach prawdopodobnie dawniejszy. W o- 
góle można już teraz przewidzieć, że większa p»^
łowa posłów z własności wielkiej wschodniej 
części Galicji będzie nowych.

nowowiercę żyda, dr. Gottlieba, ani na Sochora 
głosować nie chcieli.

Komitet centralny, uchwalając kandydaturę 
dr. Gottlieba, mógł być i był nawet pewnym, że 
skutkiem tej nchwały wypłynie z urny Sochor. 
Z tego powodu postawiono wniosek, aby na ten 
okręg albo żadnego kandydata nie stawiać, albo 
postawić obu narodowych kandydatów, dr. Gott
lieba i Alfreda Hausnera, argumentując, że 
skoro żydzi w tym okręgu są w przeważnej 
bardzo większości, to mogą wybierać kandydata 
żyda, a nic się tem postawieniem dwóch kandy
datów nie naruszy uchwały kom. centr., wyrażają
cej życzenie, aby w tym okręgu żyd był wybra
ny. Zapobieży się zaś tem stanowczo kandyda
turze Sochora, gdyż w najgorszym razie wtedy 
przyjdzie do głosowania ściślejszego między 
Gottliebem a Ilausnerem. Ale większość komi
tetu odrzuciła ten wniosek, uważając go za na
ruszenie uchwały co do wyboru 4 żydów, gdyby 
obok Gottlieba, i Hausnera kandydaturę posta 
wioao. Wolimy — prawiono — narazić się na 
upadek Gottlieba i wybór Sochora, jak narazić 
się na zarzut, iż nie dotrzymaliśmy uchwały 
poprzedniej. Większość uległa presji żydów za
siadających w komitecie, którzy z wyjątkiem 
dr. Zuckra, znającego dokładnie stosunki brodz- 
kie, domagali się stanowczo, aby obok dr. Gott
lieba nie stawiać Alfreda Hausnera, podczas gdy 
mniejszość przedstawiała do ostatka, iż posta
wienie samego dr. Gottlieba jest zadekretowa
niem upadku jego

Z Izby sądowej.

Z Frysztackiego donosi Gwiazdka Czieszyń- 
ska Pod wrażeniem niekorzystnego wyniku wy
boru zasiadam, by na papier wylać trochę uczuć, 
które mnie trapią. Jak się to wszystko stało, 
pojąć nie mogę. Gdyby był ks. Świeży otrzymał 
wszystkie głosy Cieuciały w Cieszynie, pewnem 
byłoby zwycięztwo nasze. My tu tak broniliśmy 
sprawy jak można było najlepiej*, i wszystkie 
głosy Cienciały w drugiem glosowaniu przeszły 
na Świeżego, i także jeden od Obraczaja. W ko

Kurjer Poznański nie zna zupełuie stosun
ków naszycn, więc wyczytawszy, że Alfred 
Ilausner w Brodach przy pierwszem głosowaniu 
otrzymał przeszło trzysta głosów, uderzył na 
niego, iż wbrew ucnwale komitetu centralnego, 
który postawił kandydaturę dr. Gottlieba, nie 
ofuął się od kandydowania, i tą niekarnością! wieuie

L w ó w  9. lipca. ( Tow. kred. miejskie.) Prócz 
wymienionych wczoraj aktów, odczytano dalej 
pismo starosty tarnowskiego, który w skatek 
skargi wielu włościan z powiatu Dąbrowskiego 
udaje się do dyrekcji Towarzystwa, aby wyja
śniła zatargi. Uwagi godną jest korespondencja 
prywatna Piniego z Wiednia do Sadowskiego 
we Lwowie. Dotyczy ona poszukiwań za zdro- 
żnościam: Czemeryńskiego i Pisarczuka. Pini 
siedzi w Wiedniu, schodzi się z różnemi oso- 
oami, czyni wywiady i w codziennych listacn 
zdaje sprawę ze swoich wrażeń, czyniąc przy- 
tem najkomiczniejsze spostrzeżenia nad osoba
mi. Zaraz w pierwszym liście narzeaa na „Ma- 
meluków," którzy psują interesa Towarzystwa. 
Spitzer jest zdaniem jego obrotny,f ale niebez
pieczny. Strauss zas ciężkim wrogiem, marzy
cielem i szwindlerem (osobliwa kombinacja). 
Spitzer denuncjuje mu Pisarczuka, iż brał ła 
pówki i dodaje: „Pisarczuka powiesić —  to ma
ło." (Ogromna wesołość.) Całe konsorcjum jest 
„Lumpenconsortium." Opinię taka powziął od 
dr. Duba, z którym się zaprzyjaźnił. Z konsor- 
tami konferuje po kawiarniach, i d. 21. listopa
da 1876 donosi o wrażeniu, jakie dyplomaty
czna jego zręoaność zrobiła : „Dopiero po mojem 
przybyciu do Wiednia inaczej mówią ci pano
wie o Polakach!" (Wesołość —  Straussy i Arn- 
steiny śmieją się również z tych przechwałek. 
Każdy ustęp bowiem ich dotyczący tłumaczy im 
przewodniczący po niemiecku.)

Jeden list zaczyna od słów: „Czekam na
podniesienie kursu i na pieniądze jak na zba- 

Trzeba bowiem wiedzieć, że z Dubem,

tność na balu w Sofienbadsaal wespół z p. Hi _  
rykiem (Spitzerem) i p. Emilem (Weissweile^ 
rem), seuzalem giełdowym. Koszta nocy tej po 
krył naturaluie ze swojej kieszeni, (Prokurator 
woła na to: Oto nieograniczona poręka!) Wśród 
tego zajmuje się Pini także żywo bankiem ru
stykalnym i ruskim, i pisze krytyczne o nich 
artykuły w wiedeńskiej Morgenpost, która wów
czas należała do Zygmunta Kaczkowskiego.

Sadowski informując znowu na odwrót Pi
niego o stanie rzeczy we Lwowie, pisze w listo
padzie roku 1876 między iunemi: „Mam tu w 
robocie dwóch Wołyniaków — jeden z nich ma 
za parę tygodni dać pieniądze. Drugi jest to 
szlachcic zarozumiały — dumny a giupi — może 
mi się uda."

Resztę szczegółów z pism odczytanych po
damy jutro.

Po skończeniu czytania przewodniczący za
mknął rozprawę dowodową, poczern prokurator 
odstąpił całkowicie od oskarżenia co d o E r t l a ,  
i trybunał wydał natychmiast wyrok uniewin
niający. Prokurator odstąpił dalej od oskarżenia 
P i s a r c z u k a  względem udziału w świętopie
trzu, tudzież od oskarżenia Strausa i Arnsteina 
o współ winę w zarzuconem Czemeryńskiemu i 
Pisarczukowi wprowadzeniu w błąd Rady za- 
Wiadowczej Towarzystwa.

Trybunał zajmuje się teraz układem pytań 
dla sędziów przysięgłych, i ogłosi je w ponie
działek (dnia 14. b. m.) o godzinie 9. zrana, 
poczem nastąpią ostateczne przemowy. Do po
niedziałku jest przerwa.

f l

H a  n ia js m  i m m i
Dnia 9 lipca.

sprawił, że wyszedł z urny Sochor. Rzecz s ię ' Spitzerem i Weissweilerem operuję na giełdzie, 
ma wprost przeciwnie. Właśnie dla tego, iż pan1 i podnoszę kurs listów dłużnych, który jednak 
Alfred Hausner poszedł za uchwałą centralnego! nie chce się z miejsca ruszyć. W każdym liście 
komitetu i plakatami ogłosił, że odstępuje od prawie dopytuje się Sadowskiego, co tam we 
kandydatury, wyszedł Sochor z urny. Gdyby pan Lwowie słychać, upomina do „wiary, nadziei i 
Hausner był się oparł uchwaie komitetu cen- miłości", i natarczywie żąda, aby jego misję 
tralnego i utrzymał kandydaturę swą, byłby j wiedeńską trzymano w głębokiej tajemnicy, bo 
bardzo znaczną większością już przy pierwszem „mameluki dowiadują się o wszystkiem i psują“J 
głosowaniu wybrany. A tak otrzymał tylko 300. W mami sprawozdawczej o swoich czynnościach 
głosów od starowierców żydów, którzy ani n a1 opisuje Pini w jednym liście także swoją by-

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 10. lipca 1879 o godzinie 6. wieczo
rem. Na porządku dziennym ; Sprawy niezałatwio- 
ne na ostatniem posiedzenin.

* W galicyjskiej krąjowej szkole goipodaratwa 
lasowego we Lwowie, odbędą się egz&mina z dru
giego półrocza 1878/9, w porządku następującym: 
na kursie Iszym dnia 16. lipca z chemii, 18go z 
fizyki, 2Igo z matematyki, 23go z zoologii, 25go z 
nprawy lasu, 28go z botaniki, 30go z geologii; na 
kursie Ilgim 17. lipca z urządzenia lasu, 19go z 
pielęgnowaniu, administracji i ocenienia l&su, 22go 
z miernictwa, 24go z inżynierji Ieźnej, 26go z n- 
stawy lerfnej i ekonomii społecznej, 29go z fizjologii 
rodlia i klimatologii, 3 Igo z zoologii leśnej. Egza- 
mina odbywać się będą codziennie rano od 8mej do 
lszej, po połndnin od 4tej do 8mej i są publiczne.

* Komitet zawiązany pod przewodnictwem dr. 
Smolki w skład którego weszło wiele znanych osób 
stara się w lOletnią rocznicę założenia kopca Unii 
dnia 10. sierpnia b. r. urządzić uroczystość naro
dową w połączeniu z ludową zabawą, któr&by mo
gła przynieść dochód u a rzecz tegoż kopca i w o- 
góle na Upiększenie góry Zamkowej. O czynnościach 
komitetn w miarę uchwalonego programn będziemy 
zawiadamiać naszych czytelników.

* Nareszcie przyszło do skutku urządzenie no
wej stadni obok sąda kryminalnego, natomiast znie
siono dawniejszą obok skiepn Buszaka. Plac Halicki 
może być w skntek tego nregulow&ny, & ponieważ 
Rada miejska dwukrotnie już uchwaliła, aby tak 
w miejscu dawniejszej studni jak i obok teraźniej
szej założone byty plantacje z gazonami, przeto 
spodziewamy się rychłego upiększenia tych placów.

* Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych wzywa p.. Aleksan
dra Jarosiewicaa, członka Towarzystwa, aby w 
swoim własnym interesie podał miejsce pobytu swego.

* S z k o ł a  s ł u g .  W niedzielę 6. b. m. odbyła 
się publiczna uroczystość zakończeni: rokn szkol
nego w szkole dla sług. Uroczystości przewodniczył 
wiceprezydent miasta dr. Madejski. Obecnymi ró
wnież byli inspektor szkół miejscowych p. Bara
nowski, prefesor uniwersytetu ks. kanonik Kostek, 
dyrektor Łaczkiewicz i w. i. szanownych gości tak 
z grona nauczycielstwa jak i chlebodawców.

Uroczystość rozpoczęła się pieśnią religijną od
śpiewaną przez nczennice, poczem ks. Lubomęski 
przemówił kilka gorących i podniosłych słów odpo- 
wiednicn nroczystej chwili. Następnie dr. Żniińaki 
Józef, jako kierownik zakłada zda' sprawę z cało
rocznych nsiłowań a/.kory. (Ciekawsze szczegóły 
tego sprawozdania podane będą oddzielnie.) Po 
przemówienia dr. Ż , na żądanie przewodniczącego 
i p. inspektora, nauczycielki przepytywały uczennice

Kobieta K U  stulecia.
Studium społeczno-ekonomiczne

skreślił 
Dr. Hearyk Jasieński.

(Ciąg dalszy.)
Napomknąwszy, o tak zwanem szlacheckiem

anomalią, jest zakład wychowawczy dla nie
wiast, odgraniczający je murem chińskim od re
szty świata. Już sama ta okoliczność, iż śluby 
zakonne wzbraniają zakonnicom wszelkiego ze
tknięcia się z płcią drugą —  iż zniewalają je 
żyć w zamknięciu, życiem oderwanem, abstrak- 
cyjnem —  i że naznaczają dla zakonnic życie 
zaziemskie jako cel życia ziemskiego — czynią 
klasztory niezdolnemi do wychowania młodzie
ży, której celem życiowym jest właśnie dosko

wychowaniu, zmuszeni jesteśmy mimuwoli po- malenie się w życiu doczesnem. Woluo jednostce 
dnieść jeden szczegół z usposobienia niewiast dorosłej, zrażonej życiem lub też z przyczyn in- 
naszych, który w swych skutkach ekonomi-, n.yc^. fizjologicznych, obrać sobie klasztor za 
cznych, bardzo fatalnie oddziaływa. Chcemy p o - , siedlisko i poddać się jak najsurowszej regule 
mówić słów kilka o tak zwanej fałszywej am- zakonu, nie wolno jednak całe pokolenia lub 
bicji naszych niewiast. Bardzo często spotyka? cz§^  * 7 ° ^  odrywać od społeczeństwa, od świa- 
zarzut zamożniejsze warstwy narodu naszego, (:ai towarzystwa, a wypaczając ich umysł je
iż do posług wyższej kategorji, sprowadza ko 
biety z zagranicy. Posady bon, lektorek, garde
rob ian ej panien służących, towarzyszek podró
ży, zarządczyń domu, klucznic — obsadzane by
wają w zamożnych domach: Niemkami, Czeszka- 
mi, Szwajcarkami, lub Angielkami. W przybli
żeniu powiedzieć można, iż przeszło dwa tysią
ce cudzoziemek w naszym kraju jest umieszczo
nych ; podczas gdy, podobna lub większa ilość 
dziewcząt w kraju zrodzonych, z głodową wal
czyć musi śmiercią. Z przykrością atoli przy
chodzi nam przyznać, iż ten import towaru za
granicznego ma swe pewne uzasadnienie. Fan
tazja polska w połączeniu z fałszywą ambicją, 
niedozwoliła nasze średnie warstwy tak nzdol- 
nić, by powyższym odpowiedziały wymogom. —  
Najlichsze wykształcenie, najmizerniejszy posag, 
czyni z naszego dziewczęcia kandydatkę do rę
ki najzamożniejszego lub też na wysokiem sta
nowisku stojącego człowieka; —  o pracy mo
zolnej, o poddaniu się pod pewien rygor, o cier- 
pliwem znoszeniu kaprysów, mowy nawet nie 
ma. Narody tamte urobiły już część niewieście
go społeczeństwa w ten sposób, iż nadaje się 
do prac powyższych, nasze zaś społeczeństwo, 
jest jeszcze o tyle niesfornem i nieurobionem, 
iż nawet bardzo mało wydało kucharek —  nie- 
mówiąc już o posługach wyższego rzędu. Lecz 
zato narody tamte ekonomicznie stoją silnie, a 
my niestety, pożyczamy u nich nietylko pienię 
dzy lecz nawet bony i lektorki, gdyż własnych 
nie mamy.

Po maleńkiej tej przerwie, wracamy do 
omówienia dalszego zakładów wychowawczych, 
w szeregu których, k o n w i k t y  k l a s z t o r 
n e  na drugiem postawiliśmy miejscn. Instytu-

dnostronne dawać wychowanie. Brak sił nauko
wych jest drugą wielką wadą klasztorów.

W nauce niemasz dzisiaj zastoju, takowa 
postępuje krokiem raźnym, a to co wczoraj by
ło hipotezą, staje się jutro pewnikiem matema
tycznym. Prócz nauk przygotowawczych i kwa
lifikacji nauczycielskiej, powinny nauczycielki 
bezustannie się kształcić i kroczyć z postępem 
nauki —  zakonnice zaś odrębnem żyjące ży
ciem, z tym prądem płynąć nie zdołają i dlate
go w klasztorach zastój panować musi.

Najgłówniejszą atoli wadą wychowania kla
sztornego jest ta okoliczność, iż zakonnice, nie. 
będąc ni matkami ni żonami, niemając żadnej 
świadomości o świecie nięzkim — a będąc za
konem lub wstrętem osobistym zmuszone uni
kana płci brzydkiej, nie mogą przeto wychować 
kobietę zdolną do osiągnięcia jej celu życiowego. 
Miłość płciowa, jest owocem w klasztorach za
kazanym, a myśmy przecież postawili okres mi
łości jako pożądane przejście w życiu dziew
częcia.

Do jakiej potworności dochodzą zasady w 
młodzież wszczepiane po klasztorach żeńskich, 
dość przytoczyć kilka przykładów z życia wzię
tych.

W jednym z klasztorów żeńskich, przez 
lat przeszło dziesięć, nauczał religii i moral
ności, zfanatyzowany ksiądz katecheta, który 
każde kazanie niedzielne, ubarwiał wycieczkami 
przeciwko płci brzydkiej. W kazaniach tych, 
nazywał mężczyzn diabłami z piekła zesłanymi, 
szatanami stworzonymi ku udręczeniu niewiast; 
wiecznie przestrzegał uczennice by żadnemu, nie 
wierzyły słown męzkiemu i by żadnego niedo- 
tknęły się mężczyzny Na naiwne zaś zapyta-

cje klasztorne dla dorosłych ustanowione, są nie się dziewctęńa ażali ojcowie są również 
w dzisiejszym wieku anomalią; o ileż większą | djabłami ? odrzekł: ojcowie nie są mężczyznami

Pensjonarki te są dziś matkami i ze wstrętem 
przypominają sobie księdza katechetę i jego 
naukę moralności.

Siostra zakonna, ucząca w tym samym za
kładzie muzyki, na okładce ćwiczeń pod tytu
łem: „Le rćve d’araour“ zalepiła białą kartką 
słówka d’amour, jako wyrażenie nieprzyzwoite 
mogące być przyczyną zgorszenia swych uczen
nic. Ciekawe dziewczynki atoli odlepiły kartkę 
i za tę zbrodnię odpukutowały trzydniowym 
postem o chlebie i wodzie.

Nauczycielka języka francuzkiego, następu
jącą wymyśliła zagadkę dla swych uczennic: 

„A vec ma tete je  suis la plns aincóre amie 
Sans ma tete je  snis le plns redontable enneini" 

(maman-amant).
I nie jestżeż to drażnieniem umysłu dziew

częcia? przedwczesnem pobudzaniem pragnienia 
owocu zakazanego?

Przełożona ksieni nienadzoruje wychowa
n i  —  lecz natomiast udziela audjencji przy 
której uczennice dopuszczone do oglądania świę
tego jej oblicza, pełzać muszą na kolanach, by 
dotrzeć do fotelu a raczej do poręcza na któ- 
rem oparła się ręka ksieni, którą tylko ustami 
dotknąć można.

Dalszych niestosowności nie będziemy wy
kazywać, i kończymy ten ustęp pocieszając się 
nadzieją iż klasztory tego rodzaju może do wy
jątków się zaliczają — i że w innych klaszto
rach może lepiej się dzieje. W ogólności zaś 
powtarzamy poprzednio wyrzeczone zdanie, iż 
wychowanie klasztorne nieodpowiada wymogom 
dzisiejszego stulecia.

Mówiąc o klasztorach wspomnieć nam wy
pada o zakonach i zakonnicach nietrzymającycn 
pensjonatów tylko poświęcających się uczeniu 
dziatwy żeńskiej, zostającej u rodziców a jeno 
uczęszczającej do klasztoru czyli do szko-ry kla
sztornej w ściśle oznaczonych godzinach. 1 rze- 
ciw tera instytucjom jeźli takowe obsadzone są 
kwalifikowanemu nauczycielkami nie tylko me 
mamy nic do zarzucenia, lecz przeciwnie uzna
jemy ich wyższość nad szkołami żenskiemi przez 
nauczycieli płci męzkiej kierowanemi. Wykaże
my poniżej, iż kobieta więcej się nadaje na na
uczycielkę dla wieku młodocianego niźli męż
czyzna — że byłoby nawet do życzenia aby 
wszystkie szkoły ludowe, pozostawały w ręku 
nauczycielek — i dlatego uważamy zakony nie- 
utrzymujące konwiktów, nieobostrzone nader su
rową regułą, wzbraniającą zetknięcia się z płcią 
dragą a poświęcające się uczeniu dziewcząt we
dle wymogów dzisiej.-zych, za instytucje pożą
dane i pożyteczne.

Przystępujemy do ocenienia «  r z ę d o w e g o ,  
że tak rzekniemy, s y s t e m u  e d u k a c y j n e g o ,  
t o  j e s t  do  k r a j o w y c h  z a k ł a d ó w  n a u 
k o w y c h .  W ostatnich dopiero kilku latach 
presja opinii publicznej zmusiła krajową władzę 
prawodawczą i wychowawczą do zajęcia się u- 
normowaniem wychowania kobiety w kraju na
szym. Jest to pierwszy chwalebny krok na dro
dze postępu po wiekowym rozstroju i rozprzę
żeniu. Rok rocznie wzmagający się liczebnie na
pływ uczennic do niższych i wyższych zakładów 
żeńskicn —  natarczywe domaganie się ludności
0 kreowanie nowych zakładów, świadczą jak 
najwymowniej, iż niezbędną było potrzebą zająć 
się tą nader pilną sprawą.

Uznanie przeto należy się najwyższej wła
dzy wykonawczej w kraju za to, iż przyspie
szyła o ile w jej było siłach organizację publi
cznego wychowania żeńskiego, i że dzięki jej 
sprężystości kraj jak na razie zaopatrzony zo
stał w niezbędną ilość żeńskich zakładów wy
chowawczych. Wychowanie publiczne odpowie
dnio duchowi czasu zorganizowane, bezsprzecz
nie stoi wyżej od wychowania konwiktorskiego
1 klasztorskiego: zakłady publiczne najlepszemi 
dysponują siłami, wszelkie środki są im na u- 
słudze, a mają za zadanie rozpowszechniać wie
dzę, odpowiadają temu zadaniu, będąc wyłącz
nie do tego powołanie. W dodatku mają i tę 
dobrą stronę, i i  pozostawiają rodzinie wolny 
wpływ na wychowanie dziecięcia.

Inną zupełnie jest rzeczą system eduka- 
cyjny przyjęty w zakładach naukowych. Syste- 
mata zmieniają się z biegiem czasu i z postę
pem wiedzy ludzkiej; kazuistykę odrzuciliśmy, 
scholastyzm suchy przeżył się już dawno, kla
sycyzm padł pod ciosami romantyzmu — a ro
mantyzm ustąpi niezawodnie pozytywizmowi i 
realizmowi. Jest przeto rzeczą mężów wiedzy 
specjalnej, ludzi ściśle fachowych wcielać te lub 
owe zasady w każdoczesny system edukacyjny, 
i tak długo toczyć walkę, dopokąd zgubny kon
serwatyzm w nauce prądowi nie ustąpi nowemu. 
Nam zaś przystoi tylko ze stanowiska ogólnego 
wykazywać braki dzisiejszego systematu i do
magać się uszczuplenia tychże; w jaki to atoli 
sposób poszczególny stać się powinno, do wyko
nawczej należy władzy.

Pod kategorję publicznych zakładów wycho
wawczych podciągniemy i te zakłady, które acz 
prywatnem powstały staraniem, jednak przystęp 
dąją ogółowi nie wykluczając warstw społecz
nych —  i utrzymują się acz składkowym lecz 
zawsze publicznym groszem. Do rzędu tych za
kładów zaliczamy powstałe w najnowszych cza

sach s z k o ł y  f a c h o w e ,  rzemieślnicze i prze
mysłu domowego. Chwalebne to zaiste pomysły, 
a za wykonanie wdzięczność się należy — i 
chociaż one chromają, chociaż w zarządzie ta
kowych bardzo wiele spostrzedz się daje bra
ków — jednak nie możemy jak tylko z wiel- 
kiem się o nich wyrażać uznaniem. Nauka czy
tania i pisania, tudzież szkoły elementarne nie 
są celem same w sobie, jeno przygotowawczym 
środkiem do celu; celem zaś zwłaszcza dla 
warstw pracujących jest nabycie specjalnej 
wiedzy, która spieniężona ułatwia walkę o byt 
i chleb zabezpiecza codzienny. Hafciarstwo, ko- 
szykarstwo, szewstwo, introligatorstwo, modniar- 
stwo, koronkarstwo, krawiectwo i tem podobne 
nauki rzemiosł są cennemi nabytkami tak dla 
indywiduów jako też i dla całego społeczeństwa, 
które tym sposobem ekonomicznie potężnieje.

Na ostatku wspomnąć nam należy o s z k ó ł 
k a c h  F r o e b l o w s k i c h ,  które acz nie dawno 
powstały, jednak tak dobrze się przyjęły w spo
łeczeństwie naszem i mnożyć się rozpoczynają. 
Zakłady te stoją poa wyłącznen. kierownictwem 
kobiet, okazały się w swych skutkach nader 
praktyczne i zasłużyły sobie na nazwę uży
tecznych zakładów wychowawczych dziatwy płci 
obojej.

Mimo tak znacznej liczby zakładów żeń
skich , szkół elementarnych, tudzież istnienia 
prawnego przymusu uczęszczania do szkół, zna
czny procent dziatwy płci żeńskiej jest pozba
wiony wszelkiego wychowania. Lnzem chodząca 
dziatwa bez opieki rodzicielskiej, wszelkiego 
pozbawiona nadzoru, nie otoczoni. troskliwością 
matki, ni też zapobiegliwością ojca, częstokroć 
żebranym żywiąca się chlebem —  od niemo
wlęctwa swego nie widząc nic innego, krom 
zbrodni i rozpusty, przed fizycznem dojrzewa
niem, zanurza się w bagnie prostytucji. Tą ranę 
społeczną tylko zmiana ustaw w kierunku ku- 
manitarnym zagoić zaoia.

Społeczeństwo ma obowiązek takie utworzyć 
zakłady, które dźwignąć by zdołały niewiastę z 
jej upadku, —  a oraz i takie zakłady, by wszei- 
kiem opiekując się sieroctwem, nie dozwoliły 
upaść dziecięciu. Zanim jednak te kwestje so
cjalne Drzez ustawodawstwa pozytywne roz
wiązane zostaną — apelujemy do miłosierdzia 
publicznego.

A teraz poświęcimy słów kilka w y c h o 
w a n i u  d o m o w e m u .

(C. d. n.)



* wiadomości udzielanych w azkole; poczem nastą- tera, ozdoby snycerskie pozłacane z alkowy i inne
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piio rozdanie nagród.
Nagrody pieniężne po 5 złr. w książeczkach 

oszczędności otrzymały następujące uczennice: Z od
działu IV (knrs praktyczny) Kochow,ika Marja, Bryś 
Anna; z oddz. III Tuciak Anna, Bilicz Antonina; 
z II Kozłowska Karolina; z I B. Wojtaszek Wil
helmina ; zas po 3 złr. z oddziału 1V Hamerska 
Katarzyna, Oleszycka Agnieszka i Karpiak Tekla.

Pierwsze nagrody w książkach otrzymały: Ką
kolewska M., Faudetyło P. (IV), Wierzbicka F.,
Martini M., Borkowska Mag. (III), Kobza Fr. Mu- 
kaczyńska Fi. (II). Capiak M. (I B) Gndz M. (I A).
Druga nagrodę w książkach otrzymało w IV od.
4, w III - 4, w II -  3, w I B — 7, w I A -
3. Mniejsze zresztą nagrody i npominki w obraz
kach za pilne uczęszczanie otrzymało w I Aa 13 
uczennic, w I A — 17, w I B 4, w II 7, 
w III — 1, w IV —  1-

Na nagrody pieniężne dla sług złożyły się 
nczeunice tutejszych zakładów żeńskich, mianowicie: 
w zakładzie p. Niedziałkowskiej 12 złr., p. Bober- 
skiej 10 złr., u pp. Sakramentek 8 złr., u pp. Be
nedyktynek łacińs. 5 złr. 65 ct., pp. Benedyktynek 
ormiańskich 6 złr. 50 ct. — nadto jak corocznie 
otrzymała szkoła na nagrody od pana prezydenta 
miasta Jasińskiego 10 złr.

Książki na nagrody i do czytelni szkoła otrzy
mała w darze naprzód jak lat poprzednich od pp.
Winiarza i Manieckiego właść. drnkarni, ks. Sole- 
skiego, dalej od J. O. ks. Sapieżyny, księdza Pro
kopa, pp. Seyfartha i Czajkowskiego, Gubrynowicza 
księgarzy i Tow. ochrony zwierząt.

Wszystkim tym zacnym ofiarodawcom dyrekcja 
"kłada publiczne podziękowanie — podobnie jak p.
Bałłabanowi za dostarczone łaskawie dla szkoły 
gąbki i kredy i p. Tarczaninowi za sporządzenie 
bezinteresow ne pałek do biblioteki i naprawę ławek 
do jednego oddziału.

Po rozdaniu nagród zabrał głos p. Baranowski 
Inspektor szkolny. W pięknem swem przemówieniu 
podniósł między innemi zasługi grona pp. nanczy- 
Ueli, którzy mimo ciężkiej całotygodniowej swej 
pracy wolne niedziele poświęcają dla oświecenia 
sług a poświęcają bezinteresownie, świadcząc tern 
najlepiej, jak fałszywe są twierdzenia tych, co sta
rają się wzbudzić nienfność fila* niższych do wyż
szych. Zaznaczył następnie korzyści, jakie do dziś 
przyniosła szkoła, jako też jej żywotność, która 
najwymowniej objawia się w tern, że doczekała się 
tak licznej i stałej frekwencji, słowem, że wycho
wała i przywiązała do siebie nczeunice.

Uroczystość zakończono pieśnią religijną.

—  K orespondencja  adm in istracji: p J. K. 
w Stanisławowie. Inserat do pani Ludwiny S... w 
M. nie może być umieszczony; nadawca zechce się 
zgłosić po zwrot nadesłanej kwoty.

— Jarosław. W tutejszej bursie im. Koper
nika będzie z początkiem następującego roku szkol
nego kilka miejsc wolnych dla uczniów uczęszcza
jących do szkół w Jarosławiu. Potrzebujący umie
szczenia w tej bursie winien do 20. sierpnia r. b. 
Gnieść do dyrekcji bursy prośbę, w której świadec
twem szkolnem z ostatniego półrocza dobry (co naj
mniej) postęp w naukach, — świadectwem ubóstwa 
potrzebę wsparcia, a poświadczeniem lekarskiem po
myślny stan zdrowia swego wykazać należy.

pamiątki, które w skutek sprzedaży i restauracji 
domu zostały poruszone z miejsca. Tablica marmu
rowa na domu pozostała nietknięta.

— Z  Upsali. Izby dla uczczenia pamięci sła
wnego botanika Linneńsza uchwaliły nabycie posia
dłości Hammarby, leżącej w blizkości miasta Upsal. 
W budżecie przeznaczono na ten cel 80.000 koron 
szwedzkich. Hammarby było dawniej własnością 
Linneusza, który tn napisał kilka swoich dzieł. 0- 
becnie zamierzono tu urządzić muzeum, którem ma 
się zajmować rektor uniwersytetu npsalskiego.

— Katastrofa na morzu. W sobotę d. 22. 
z. m. parowiec .Konstanty14 należący do Tow. Ko- 
penhagsko-Newcastelskiego żeglugi parowej został 
zatopiony przez parowiec angielski „Józef® na 
morzu Bałtyckiem. Świadek naoczny tak opisuje ten 
wypadek: O godz. 101/, zrana gdy pasażerowie 
siedzieli przy śniadaniu, wpadł kapitan „Konstan 
tego" do kajuty i z krzykiem : .Okropne nieszczę
ście, pójdźcie za mną, wyskoczył na polJau. Pasa
żerowie rzucili się za nim. W tej samej chwili na
stąpiło zderzenie. Okręt angielski j, chał grubą okry
ty mgłą naprzeciw „Konstantegf', któi y go w osta
tniej dopiero ujrzał chwili. W chwili u ikrzenia zda
wało się pasażerom .Konstantego , że w okręcie 
ich wszystko się gruohocze. Z otworu, który wybi
to w okięeie wybiegły owce, wieprze i potoczyły 
się beczki, a woda z wielką gwałtownością zaczęła 
się wciskać. „Józef11 siłą uderzenia odparty krążył 
w pobliżn. W chwilę później maszyna „Konstante
go “ eksplodowała, komin wysoko wysadzając w po
wietrze, gęsty dym podniósł się, a okręt poszedł 
na dno. Cała katastrofa trwała 6 lub 7 minut. 
Tymczasem wielu majtków i pasażerów idołało do
płynąć do poblizkiego parowca angielskiego, który 
ich przyjął na okręt. Miejsce, w którem utonął 
„Konstanty" chaotyczuie było przepełnione rozma
itym towarem, skrzyniami, beczkami i łodziami 
wśród których walczyli z falami Indzie, owce i wie
prze. Kilka szalup wysłanych z okrętu angielskiego 
przyszło w pomoc rozbitkom, których z wyjątkiem 
jednego palacza ocalono. Wieprze w obawie o ży
cie ratując się kąsały zbliżających się do nich lu
dzi. Jeszcze w 24 godzin pc wypadku chwytano 
żywe wieprze na miejscu katastrofy.

— Moskiewskie prawa. Niejaki B„ urodzo
ny w Kurlandji, który w randze kapitana grenadie
rów brał udział w ostatniej kampanii moskiewsko- 
tureckiej w Azji, zginął przy szturmie na Kar*. 
Obecnie komandant pnłku, do którego B. należał 
wystosował na ręce policji w X., gdzie mieszka 
rodzina zmarłego podanie, w którem żąds. aby wła
dze od spadkobierców wspomnianego B. ściągnęły 
przymusowo kwotę 22 rubli 72 kopiejek, ponieważ 
tenże umarł nie zwróciwszy rewolwern będącego 
własnością pułku, żądanie to komendanta pułku da 
się łacwo motywować, gdyz istotnie tylko lekko
myślność kapitana winna temu. że pod Kar*em po 
stradał życie i rewolwer. Obowiązek spadkobierców 
Lapłacenia za stracony rewolwer nie podlega kwe 
stji i dlatego niechaj spadkobiercy czuwają, aby 
nie mieli kiedy za swycb krewnych zwracać war
tości zdobytego przez nieprzyjaciela działa Kruppa, 
kosztującego około *0.000 rubli.

—  K radzieże w bankach moskiewskich tak 
dalece bywają na porządku dziennym, że bank w 
Moskwie dbały o nienarnszenie swych skarbów, po 
lecił kaąjerowi, aby przystępował do kasy jedynieW  bursie tarnow skiej pod wezwaniem 

św. Kazimierza, na rok szkolny 1878/9 było umie-J po zostawienia swych sukni u dyri która banku, by 
szczonych 54 uczniów. Co do postępn w uaukach w takowych nie mógł ukrywać ewentualnie zdefrau- 
otrzymało z końcem rokn szkolnego klasę celującą (dowanycb pieniędzy. Dzienniki zapytują z tego po
i ł ,  klasę pierwszą 33, kla*ę niepostępową 5, a 5 wodn, czy kasjerzy pełnić mają *we fuukcje w ko
mają po wakacjach egzamin poprawić

Ubiegający się o przyjęcie do bnrsy tarnow- 
■kiej winni wnieść podanie do d. 20. sierpnia b. r.
1 1 łąoe kg. U. Kaczęyow^kiefiro, 1 imoi 'a tejże biir-
»y ; do podania takiego ma być dołączone: świa
dectwo szkolne z dobrym postępem i dobremi oby- 
zajami, świadectwo ubóstwa, metryka chrztu, i 

świadSctWo szczepienia ospy.
Kuratorja bnrsy tarnowskiej poczuwa się do 

miłego obowiązku szanownym członkom bnrsy jako- 
*fż władzom autonomicznym, korporacjom, stowa
rzyszeniom, i pojedynczym osobom, które datkami, 
tad4, wpływem, lub pomocą przyczyniły się do ro- 
zwoju burty, złożyć serdeczne podziękowanie, ży- 
wiąc oraz nadzieję, że szanowna publiczność nie 
przestanie i nadal zasilać tej zbawiennej instytn- 
'"*> k*eby rzeczywisym potrzebom uczącej się mło- 
ZIe*y zadosyć uczynić można.

Z  B u k ow in y  2. lipca. (Defraudacja depo- 
zylfi Sądowego.) Teofil Witoszyński c. k. sędzia i 
Jj-Miek „Proświty11, sprzeniewierzywszy depozyt są- 
'"” 7, odebrał sobie życie przez poderżnięcie gardo

stiumie praojca naszego Adama.
— Z Nowego Jorku, otrzymaliśmy dziś pierw

szy nnmer pisma nowego polskiego, którj wyszedł 
tam dnia 18. z. m. Pismo to nosi tytuł Ogniwo i 
wychodzi w każdą środę. Wydawcą jego jest po
ważany tam powszechuie obywatel T, D. Janicki, 
redaktorem St. Artwiński. Wydawnictwo to nie jest 
obliczone na zyski, w Nowym Jorkn w ostatnich 
10 latach npadło pięć czasopism polskich, niezraże- 
ni tem jednak wydawcy, dla dobra publicznego go
towi są ponieść nąj większe ofiary w tem przekona
nia, że tak redakcje pism polskich w krajn, jak i 
prywatne osoby nie poskąpią im rady i pomocy. 
Pierwszy numer Ogniwa przedstawia się bardzo 
dobrze. Przegląd polityczny prowadzony jest sn- 
miennie, rozmaitości ożywione z czasem będą sta
nowić interesującą rubrykę w piśmie. Cena Ogniwa 
jest bajecznie tania i wynosi rocznie z przesyłki 
1 dolar w Ameryce, dla Enropy, w Anstro- Wę
grzech 5 zł. 60 ct., dla Francji, Włoch i Szwaj- 
carji 12 fr., dla Niemiec 9 marek. Adres redakcji: 
The Weckly Polish Newspaper Ogniwo 608 Flnton 
Str, Brooklyn L. J.

—  Podm orski te legra f połączyć ma aiedłngc 
oba brzegi Kaspijskiego morza. Drnt będzie iść od 
przylądku Georgian do Krasnowodska na 240 km. 
długości i kosztować będzie 700.U00 rubli. W tym

1) Płody pszczelnicze surowe; 2) płody prze- 
ropione; 3) pszczoły; 4) nie próżne; 5) narzędzia 
pszczelarskie; 6) przedmioty nankowe: a) literatu
ra, b) tablice z rysnnkami, c) preparaty anatomi
czne pszczół, d) zbiorki pszczelnicze, e) zbiory ro
ślin miododajnych, f)  modele pasiek, nli, pizy- 
rządów itp.

Dział ogrodniczy będzie obejmował:
I Nasiona warzyw, kwiatów, drzew i krze

wów; II. literatnra; III. środki pouczające: obrazy 
i modele warzyw, owoców, wzory różnyeh sposo
bów uszlachetnienia itp.; IV. sprzęty i narzędzia 
ogrodnicze; V. plany zakładania szkółek, sadów, 
ogrodów większych, ogródków, grzęd kobiercowych, 
upiększania pokojów itp.; VI. zbiór szteodników i o- 
kazów chorobliwych.

S a d o w n i c t w o .
1) Szkółki drzew owocowych od nasienia aż 

lo uszlachetnianych i do wysadzenia już zdolnych 
okazó w; 2) drzewka doborowe, odznaczające się 
pięknością, kształtem, dobrocią itp.; 3) krzewy o- 
woeowe, rozmaite ich pielęgnowanie; 4) Owoce su
rowe; 5) owoce przechowane wstanie zasuszonym, 
oenkrowanym itd.; 6) przeroby owoców, powidła, 
konfitury, wina itp.

O h m i e l n i c t w o .
1) Chmiel w szyszkach; 2) zbiory różnych ga

tunków chmieln; 3) modele snszarń.
W a r z y w n i c t w o .

1) Warzywa wszelkie w stanie świeżym, 2) 
warzywa zasuszone, konserwy z warzyw itp.

O g r o d n i c t w o  o z d o b o w e .
1) Kwiaty świeże, graniowe, pokojowe, szklar

niowe ; 2) rośliny ozdobne liściem, gruntowe, szklar
niowe, pokojowe; 3) drzewa i krzewy ozdobowe; 
4) kwiaty zasuszone; 5) bukiety zasnszone i
świeże.

Oprócz działa pszrzelnwzego i ogrodniczego 
wystawa w Jarosławia obejmować jeszcze oędzie 
okoliczny przemysł domowy, a mianowicie: snycer
stwo, koszykarstwo, garncarstwo, a nadio okazy 
królików i nasion zbożowych. Co się tyczy osta
tniego działa, do lakowego przyjmowani będą tyl
ko okazy z 4ch sąsiednich powiatów, tj, Cieszanów- 
skiego, jarosławskiego, łańcuckiego i przemyskiego. 
Co się dotyczy działa nasion i produktów uprasza 
się o łaskawe oznaczenie: ile i po jakiej cenie ma 
wystawca do pozbycia, gdyż w ten sposób ułatwi 
się sprzedaż i kupno. Na wszystkich zaś przedmio 
tach powinna być umieszczona kartka z nazwiskiem 
wystawcy, tudzież nazwa i opis przedmiotu z poda 
niem ceny, za którą może być nabyty

Oh-ący wziąć udział w wystawie, raczą się 
zgłosić najdalej pod koniec sierpnia do komitetn 
wystawowego w Jarostawin z podaniem ilości oka
zów i żądanej przestrzeni. Miejsce na wystawie n 
dzielone będzie bezpłatnie, komitet zajmie się nsta 
wieniem nadesłanych wcześnie okazów bezintereso
wnie; koszta wszarz* jakiegoś szczególniejszego n- 
stawienia Inb dekoracji będzie obowiązany ponieść 
sam wstawca.

Okazy wystawowe mnszą być wysłane tak, J 
żeby co najpóźniej dniu 16. wrześni? znajdowały 
się w Jar osła win.

Zarząd centralny Towarzystwa ponura się o 
zniżenie cen kolejowych, tak dla osób biorących u- 
dział bądź w wystawie, bądź w wainem zgroma
dzeniu, jako też i dla przedmiotów na wystawę 
przeznaczonych.

O karty uczestnictwa, uprawniające do korry- 
ata ii# ze zniżonych cen kolejowych, naieży się uda 
wać do zarządn centralnego galicyjskiego Towarzy
stwa pszczeiniczo-ogrodniczego we Lwowie nliea 
Łyczakowska 93 ; we Wszelkich zaś sprawach do
tyczących wystawy, nkieny odnosić się wprosi do 
komitetn wystawowego w Jarosławia na ręce pana 
M Kozłowski igo.

Teleoanr Gez. N r  i ostat. wiailonoścl.
Z Berlina donoszą, że parlament niemiecki 

zostanie już w sobotę zamknięty. „Konferencje, 
jakie odbywał książę Bismark z przewódzcami 
większości parlamentarnej —  pisze Kreuz-Zet 
zeitung —  doprowadziły między innemi i do 
tego, że zgodzono się na przyspieszenie prac i 
zamknięcie parlamentu w dniu 12. b. m. Znaczy 
to tyle, że dalszym obradom żadne już nie zagraża 
niebezpieczeństwo i że po przyjęciu najważniej
szych pozycji, zapewnione już jest zwycięztwo 
projektom kancierskim. Wysilenia, jakie jeszcze 
w ostatniej chwili obi stronnictwo narodowo- 
libetalne, na nic się już nie zdadzą i wykażą 
tylko jego niemoc i rozprzężenie.®

Odniósł tedy Bismark zupełne zwycięztwo. 
Dawnym »w,vm wrogom, klerykałom, podał rękę 
i wspólnie z nimi podeptał dawnych swych przy
jaciół, liberałów.

Jednego wszakże nie dopiął Bismark Starał 
się or nie tylko swych przyjaciół podeptać, ale 
usiłował także poróżnić ich między soba. Nie 
chciał bowiem, aby całe stronnictwo narodowo- 
liberalne przeszło na oppozycyjnt stanowisko. 
Zawsze ono liczy stu kilkudziesięciu członków, 
a taka oppozycja w połączeniu z postępowcam., 
Polakami, ̂ Alzatczykami i innemi frakcjami, sto- 
jącemi wytrwale na cppozycyjnem stanowisku, 
może mu jeszcze nieraz dokuczyć. Pragnął więc 
prawicę narodowo - liberalnych do siebie przy
ciągnąć. Jednakże mu się to nie adało.

W sobotę, jak donoszą pisma berlińskie, 
stronnictwo narodowc-liberalne odoyło walre 
zgromadzenie, na którem się okazało, że tylko 
nieznaczna cząstka, złożona z 15 osób, prze
chodzi do obozu Bismarka, reszta zaś, a więc 
niemal całe stronnictwo, postanowiło solidarnie 
trzymać się następującego hasła: „za cesarza i 
jiiństwo, przeciw kanclerzowi i rządowi*. Na 
irzewódzców zaś swoi ;h wybrało te stronnictwo 

te same osoby, które je dotąd reprezentowały, 
to jest Bennigsena, Forckenbecka i Laskera.

J  *  7 w ^ u u ł f t l  Ł U i m   r    &

Swujego uzasn w korespondencjach z powiatn 
'Rybnickiego, zwracaliśmy uwagę władz sądowych 

nadnżycia dziejące się w sądach bnkuwińskich, 
niestety widzimy skntki naaer bolesne samo

woli urzędników. Dłngi czas nieoświecona, niezwy- ulUBUOi;i , WKIU„ aiI ........
hie potulna publiczność powiatn Pntilla znosiła wy-1 miesiąca zostanie on w ysłany z Londynu do F e- 
b lJk i i brutalne traktowanie urzędników sądowych, I tersburga, a z końcem września w szystko « i  być 
*elki skarg podawanych do w yższych  instancyj na gotow e. JDrnt połączy Czikislaw i  A sterabadem, a 
kancelistę V0ros de Vavat, odkładane na lepsze cza- telegram y ziam tąd będą iść na Teheran mdoenro- 
sy przez pana sędziego, w yw oła ły  ogólne oburza- pejaką linią do Tyflisu. 
nie a następnie deputację kilku pokrzyw dzonych do 
prezydjnm  sądu w  Czeri.iov.cach. Radca Getr.linger 
do P utilli w ysłany, zastał w największym  nieładzie 
ńokumenta sądowe, depozyt w ypróżniony, zamiast 
pieniędzy fa łszyw e weksle. Sędzia W itoszyń sk i ja 
ko napalony myśliwy często bardzo opuszczał sąd,
polował po" kika dni w głębokich górach. KaJcs _ .
komiąjonujący nie zastał sędziego przy urzędowa- szewskiego. — Historja róży, opowiudziana przez 
niu, bez niego też zaczął swoje urzędowe czynno-! Kazimierza Langiego.— Iskra Boża, przez M...a. 
ści, po ( zterech dniach pracy nieobecnego sędziego, ’ Korespondencja z Krakowa. — Zwyczaje doroczne 
zasnspi ndował i nakazał zaaresztować. ze stanowiska mitologii porównawczej, przez Bro-

Co się stanie z kancelisty? Kto wyrówna ra- nisława Grabowskiego. — XI. Wilia św. Jana. — 
Unki dęzko pokrzywdzonych wdów i sierót, zoba- Tt itr, przez Bronisława Zawadzkiego. — Z meteo- 

4 ydzi lichwiarze swoje kilkanaście tysięcy rologii, przez Kowalczyka — Natnry zagadkowe, 
odebrać uieomieszk sją, bo na wekslach podpi- romans Fryderyka Spielhagena. —  Nekrologia. —

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 

wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone, 
polo w£T*po ̂  kika°diii w”^Yebokich gurack. Radca'nr. 27. zawiera: uadoy chłopiec, przez J. I. Kra-

. °  X . . ___ 1___________   _ Uiał/iHin Ań n mu fi; ̂  Ś aił fl, ArZP.7

Rohatyn , 5. lipca. Sprawozdanie kasowe
Stowarzyszenia pocztmistrzow , pocztekspedjentów 
i poczlekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. ks 
Krakowskiego po dzień 1. Upca 1879.

Wyszczególnienie Winien Ma
Udziały członków _ - 10.104'49 460'50
Pożyczki na skrypta i weksle 3.390 38 14.026 29
Procenta 34940 16-15
Fnndnsz rezerwowy 1.950-— —
Koszta administracji 279-50 b48 82
Fnndnsz peusyjny 1 1 — —
Zalegle procenta za rok 1878 160 — —
Zaliczka na fnndnsz pensy i ny — 100" —
Koszta procesn — 140"—
Wkładka na rachnnrk bieżący 250- — 1.000-—
Zysk z rokn 1878 415-23 415 23
Gotówka z końcem czerwea 1879 -  103-01

16. Stryj: Głosujących 35. Apolina-y Hop- 
den 18, Oswald Bartmański 17.

17. Stanislrwów: Głosujących 39. Wojciech 
hr. Dzieduszycki 38, Eustachy Rylski 1.

K o łom y ja : przy ścisłym wyborze 62 głosu- 
jących. Mikołaj Krzysztofowicz 37 głosów.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 9. lipca 1379 

po cenach zniżonych

X  i  \  f  C  i f  K
Wodewil w 3 aktacn z mnzyką L. Delibesa, 

Offenbacha i Lecoąn’a.
Początek o godzinie 8mej wieczór.

We czwartek dnia 10. lipca 1879 
po cenach zniżonych

S T A R Y  M Ą Ż .

Przyjechał* dnu 9. lipc# 1879.
FOTEL ZORZA • A. Bocheński z Ottyniowic. 

B. Rozwadowski z Torówki. K. Sulatycki z Kró
lestwa.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Kopczyński z Ta--
nopola.

HOTEL aNGIELSKI : Z. hr. Dembiński z 
Babicy. St. Eminowicz z Unghvarn. Z. Rogowski 
z Dąbrowy W. Serwutowski z Kursznuna. A. U- 
drycki ze Stanisławowa.

HOTEL WARSZAWSKI : W. Prytyki z Tt-
cznego. St. Wysoczański z Laszek.

HOTEL KRAKOWSKI: W. Kostkiewicz z 
Trembowli.

Snmma 16.910— 1 6 .9 )0 -
Ogólny przychód kasowy wynosi 16.910 zł. — ćt., 

rozchód 16.910 zł. — ct., obrót 33.820 zl. -  ct.

W iedeń 7 lipca. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzoio w-ołów gali :yJakich i bnkowińskich 1551, 
Zameldowanych na ta>-g środowy 711 , wę
gierskich 1105, niemieckich 144 ; razem 3701 sztuk 
wołów.

Płacone galicyjskie i bukowińskie woły 51 do 
53 zł., jedna parlja p. F. Kunca prima 531/, zł., 
mołdawskie —  po — zł., węgierskie 52 do 55 zł., 
prima do 56’/, zł., niemieckie 52 do 55 zł., pri
ma — zł. Zrana targ był ożywiony, później zaś 
o 1 do 1.50 złr. na 100 kilo ceny spadły, z po
woda targu środowego, jednakże oprócz ljch 711 
wołów kontumacyj łych w*zystko sprzedano a na
wet kilka partyj ze środowych dostawione od 50 
do 52 zł. za 100 kilo.

Krzysztofowie &  Sckds.

Bana jest £onaj a sędzina po iła la realności.
~~ Dom K ościu szk i w Solnrze został po śmierci

Objaśnienia rycin. — Jarmark wełniany, przez A- 
dolfa Biesiekierskiego. — Kronika polityczna. —

właścielki, panny Zuzanny Amelii Thomas, A n-1 Rozmaitości. Literatnra i nanka. I eatr i sztnki 
umarłej w kwietniu 1878 rokn sprzedany. |piękne. -  PedagogUa. -  Rzeczy społeczne.- Go-

imnr  T,60 na Bcytacji publicznej Bank p o m o c y  j s p o d i r s t w ^  przemysł i handel Bibliogra^ .
^Ww-Bank) za cenę 53 tyzięcy franków i sprzedał Ryciny: Mateczka, rysował L- • ?  - ^  »

tysięcy franków. Na domu tym znajduje się (^nch ^bbtnistej^Etny^ _  Górale

I

^ ^ ^ o w a  tablica wmurowana w rokn 1864 z na 
p ®i przypominającym, że Kościnszko tn mieszkał 

fimarł. Po Kościnszce dom przeszedł na własność 
Wtnerów. Przed rokiem 1830 nabył go Anglik 

0,®aB) po jego śmierci właścicielkami zostały dwie 
V ?° c r̂ki, z których ostatnia zmarła w przeszłymroku.
ra f^^elska ta rodzina, ceniąc pamiątkę bohate-
stał y®ywała w wielkiem poszanowania pozo-
na k t ? ' Q*m Pami4thŁ Pom iędzy niemi było łóżk o ,
wi< i ®  zmarł Kościnszko. Nad łóżkiem w alko-
Pol ki; P°rtr0t Kośeiu*zki, zawieszony tam przez

1843 z odpowiednim napisem.
stałv sprzedaży domn sprzęty pamiątkowe zo- -  * n«Łyte przez mnzenm w Rapperswyl. Tym

trzańscy. . „ .
Na żądanie wysyła się na okaz bezpłatnie.

handel.Gospodarstwo przem.
W ystaw a pszczelu icza  i ogrodnicza i wal

ne zgrom adzeni! galicy jsk iego Tow arzystw  a pszczei- 
niczo-ogrodniczego odbędzie się w Jarosławiu dnia 
18., 19., 20. i 21. września b. r.

Komitet zjazdu i wystawy w Jarosławin upra
sza najgoręcej wszystkich miłośników ogrodnictwa, 
sadownictwa i pszczelnictwa, a szczególnie wło-

in ------- ścian i członków Towarzystwa, ażeby się nie °cią-
bi,n m arp owano łóżko śmierteine bohatera, zro- gali od wystawienia, chociażby najzwyklejszych 

6 * dębąwego lakierowanego drzewa w stylu przedmiotów w stanie rzeczywiśrie dobrym, wclio- 
z pierwszych lat bieżącego wieku, obi- dzących w zakres tych tak ważnych gałęzi gospo- 

damao w U sypialnego Kościuszki z jedwabnego a- darstwa krajowego. Nie rozchodzi się tntaj o rze- 
szkn •»  __  l: . i.  .• oTon*Tr jakieś nadzwyczajne, lecz o przedmioty niezbę

dne, a takich przy szczerych chęciach każdy dostar
czyć może.

Dział pszczelniczy będzie obejmować następu

g r y w a ł  l r  w pa8y  białe i czerw one, szachy, którem i
, ^ d u s z k o  z notarjnszem Am ietem , ojcem 

ąyj¥  «KO notarjog^.i. D alej mnzenm nabyło przycisk 
kr™  »  6nU c ia sn e j roboty  Kościuszki, bardzo do-
■ a C a o w a n v  h n f n f  i r A o n A ^ o r a t ł  n n r t . r p . t ,  h n h a - 1Jwauy; bufet gospodarski, portret boha- jące przedmioty:

Lwów dnia 8. lipca. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 10C 
kilogramów pariios Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 8*—  do 8*50 zł., biała 
od 8- — do 8 50 zł., żółta od 7-5C do 8-— zł., or- 
dynar la od — •—  do — •—  zł.—  żyto od 4"50 do 
5-— zł., nowe od — •—  do —•-—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 4-80 do 5-10 zł., pastewny od 4*50 
do 5-—  zł. —  Owies od 4 60 do 5-10 zł., nov7  
od ’— — *— zł. —  Groch do gotowania od

— do 6-5t> zł., pastewny od 4-75 do 5-— zł., 
nowy od — do — zł. —  Wyki. od 3 50 do 
do 4-—  zł. — Bób od — •—  do —*—  zł. —  Kuku- 
rndza stara od — •—  do — -—  zł., nowa od — i— 
do ' zł. —  Rzepak rimowy od — •— do — ‘—  
zł., rzepak letni od 10-—  do— ■— zł. —  Lnianki 
od 8‘ do 8 50 zł. —  Nasienie lniane od — -— 
d° ‘ zł. Nasienie konopne od —4—  do — ’— 
zł- —  Koniczyna od — •—  do — •—  zł. —  Kmi
nek od 30-—  do 32-—  zł. —  Anyż oa —*—  do 

' z*- —  Anyż płaski od 36-—  do 37 — zi.
■-ipirytnp za 10.000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 28*25 zł. Usposobienie 

stalsze. W  terminach w miesiąca lipca od — ’—  
do — zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Przyjemniejsze. — Rzepak jesienny 10-50 zł. 
W a l u t a :  M ark— . - - . — K ibel 1.14. — 

Napoleondor 9.22*/,.

Wiedeń d. 8. liwa. Styryjska kura 
dworska wybrała Lohningera 76, Carnsrego 
75, Rackelberga 73 a Pauera 63 głosami 
na i ‘25 głosujących, — ks. praiat Zenon 
Muller, książę Hugon Windischgraetz, hr. 
Pavernas i br. G-udenus pozostali w mniej
szości.

Gotycka kur ja dworska wybrała mar
szałka krajowego Pą; rs 167 głosami na 
248 głosujących, a istryjska br. Jakóba Laz- 
zariniego 24 głosami na 44 głosujących.

Wersal d. 8. lipca. Izba posłów od
rzuciła 381 glosami przeciw 78 odpieraną 
przez ministra oświaty poprawkę Montjana, 
żądającą odebrania zgromadzeniem ducho
wnym prawa nauczania.

Berlin d. 8. lipca. Posiedzenie parła 
mentu niemieckiego. Projekt ustawy o do
datkowym podatku tytoniowym (od tytoniu, 
będącego w Rzeszy przed zaprowadzeniem 
ogólnego podatku od tytoniu ; p. r.) został 
bez rozpraw przyjęty w drugiem czytaniu 
według wniosku komi.ji. Dalej przyjęto §. 5. 
ustawy taryfowej (o cłach represyjnych) we
dług wniosku komisji; towary, pochodzące 
z państw, traktujących nieprzychylni i wyro
by niemieckie, mogą być okładane cłami aż 
do 50 pret. podwyższonemi. Rząd wnosił, aż 
do 100 pret. (W  Austrji wolno tylko do 10 
pret.; p. r.) Wreszcie przyjęto §. 6. ustawy 
taryfowej według popieranego przez Bisma* 
ka wniosku Yambiillera (dopuszczalne za
miast obowiązkowe składy dla przechoaowe- 
go zboża i drzewa).

„Reichsanzeiger® ogłasza rozporządze
nie kanclerza o prowizorycznem zaprowa
dzeniu ceł od importowanych wyrobów tyto
niowych.

Bukareszt d. 9. lipca. „Telegraphul11 
i „Romania libera11 występują przeciw czy
nieniu większych ustępstw w sprawie ży
dowskiej, niż są podane w programie komi
syjnym. „Rom ania11 powiada: Jeżeli się Eu
ropa niemi nie zadowoli, to my jakiś czas 
przecierpimy niezupełne niepodległości na
szej uznanie.

Londyn d. 9. lipca. Izba lordów przy
jęła bez gxosowania ustawę o wszechnicy ir
landzkiej w drugiem czytaniu. Izba ni/sza 
przyjęta 76 głosami przeciw 56 wniosek 
Lloyda o utworzenie ministerstwa handlu i 
rolnictwa — mimo oświadczenia llorthcota, 
że nit może popierać tego wniosku, rząd je
dnak gotów przystać na środki, dążące do 
lepszego rozwinięcia istniejących obecnie de
partamentów służby rządowej.

Konstantynopol d, 8. lipca. Pierwszy 
sekretarz sułtana ma się w tych dniach do 
Kairu udać dla doręczenia Tewfiuowi ferma* 
nu inwestytury. Fałczywe wieści o usiłowa- 
nej ucieczce Muraaa były spowodowane za 
rządzeniami poiicyjnemi, które miały na celu 
zapobied? demonstracjom Bułgarów z powo
du przybycia ks. Battenberga. („Polit. Cor.11)

Bukareszt d. 8. lipca. Przesilenie mi- 
nisterjalne lada chwila spodziewane, g&biuet 
Bratiana bowiem ma dziś lub jutro kwestję 
gabinetową postawić. („Pol. C.u)

LWÓW, i  Izby hu iłowej, 9. lipca 
I. Akcje za sztuką 

(nei kapom bleżąoogoj.
Kolej gollc Karola Ludwika . .

,, Lwoweko-Czern.-Jaeka 
Banku Up g&lie. po 200 ii. . .

„ kred. galle. po 200 złr. .
II. Listy zast. za 100 złr.

(bez knpona bieżącego).
Tow. krod. galic. 5 pret. w. a. .

»  »  n 4 „

»  »  ii 5 n
Banku hipot. galic. 6 pet,
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. , 

m . Listy dłużne z* 100 złr, 
Ogólnego roln. kredyt. Zakiadi 

dla Galięji i Bukowiny 6 pret 
IV. Obligi za ICC złr. 

Indeamizacyjne galicyjskie. . .

23; —  2&i SO 
133 -  155 60 
263 —  85< -

— --------------

ii
okres.

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pi. 
Losy Miasta Krakowa . . . .  

„ „ StiUuLiawowi . . .
V. Monety.

Dukat holenderski......................
„  eesarak. ........................

Napoleondor................................
Półhnperjał rosyjski...................
Rtbel rosyjski srebray , , . , 

„ „ papierowy . . .
100 starek niemie*kleJi . . . .
d rob w .........................................
Kupony w srebrze . . . .

89 90 90 80
83 — 84 ____ .

89 90 90 80
94 76 95 75
96 98 —

91 -- 92 —

89 35 80 35
tb — 94 —
91 — 96
17 — 19 —
28 50 25 50

5 36 5 47
6 41 5 bO
9 19 9 W
9 ób 9 67
1 65 1 67
1 14 1 *6

06 CO 67 46
99 80 100 60
99 2b 10C t o

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wieaei. 9. lipca 1879. 

godzina 2. minnt 23. popołudnia.
Losy kredytowe 1G7.50.
Aącje frau.-anst .— .
Unionsbank 84.60. 
Nordl ihn 217.— . 
Kolej Alfolć. 134.50. 
Kolej Lw.-czer. 134— , 
B.ndolfsbahn — .—. 
Węg. obi. p. w zł. 74.75. 
Losy z r. 1864 157.25. 
Verkuhrsbaii* — .—. 
Renta węg. 6"/a 93.55. 
Banhaereii 118.75. 
Losy węgier. 102.50. 
Węg. Ostbafin — .—

Węgier, kred. 250.50 
iinglo-auftr. 123.—  
Kolej Kar, Lud. 235.—  
Kolej Pohtd. 86.—  
Kolej Elżbiety 179.—  
Węg. No»-doslb. 126.70 
Wied. Comanal.jLll.80 
Galic inaeamiz. 90.—  
Kolej siedmiog. } 03.50 
Losy tureckie 21.—  

Kolęi Państw. — .—  
Rosy. rabel pap. 1.14.—  
Marki niemieckin — .—  
Węg, galic. kolej — .—

Usj loeobieoie.- ciche.

*  indftń d. 6 lipca. 
godznia 10 minut 40 przed południom 

Akcje kredytowe 265.10 Anglo-Au«tnaczH 124. -  
Kolei Kar. Lud. — . _  Kolej Południowa — .—
Unionsbank . Napoleondor . 9K21/,

banknoty 1.14— Usposobienie: słabe. 
Berlin d. 8. lipca. 

godzina 4 minut 10 popołudnia.
Rosy., banan. 200.75 Akęje kredyt. . 466 —  
Lombardy . 151.50 Galicyjskie . . 102.20
Kolef Rumuna, 32 90 Autrjackii banka. 175.75

UsyosoDionio:
K a s a  g a l ie ,  T o w . k t w d y t o w e g o .

Kapuje. Sprzedaje.
6*1, Listy zastawne oprócz kapo*

nów 100 złr. po . . 90 —  90 60
4 '/t Listy zastawne oprócz kapo-

nów 100 złr. po . . 83 — 85 76
Lwów d. 9. lipca 1878.

N A D E S Ł A N E .
Docent i zast. prof. uniwersytetu

Dr. Longin Feigel
mieszka przy ulicy Karola Ludwika nr. 5. (dom 

Wgo Stromengera) I. piętro.
ordynu je  od 2—4  z południa

isyeijalnie w chorobach usznyeh).

VVyt>ory.
I . K ra k ó w . Głosujących 36. Leon Cin-za- 

nowsK’. 36.
3. B och n ia : Wybrany Henryk br. Konopka.
4. Tarnów : Głosujących 43. Edwaro Dzwon- 

kowski 42, Józef Stojałowski 1.
,. P rz e m y ś l: Głosujących 39, Zygmunt 

Kozłowski 38, ks. Jerzy Czartoryski 1.
9. Sam bor Głosujących 29, Ludwik 

Skrzyński 29.
10. Jaworów-Mościska : Głosujących 32. 

Wybrany Seweryn Smarzewski.
I I . Ż ó łk ie w  Głosujących 38. Dr. Julian 

Czerkawrh 38.
12. L w ó w : Głosującycn 25. Oswald Bart- 

mafioki 16, Dawid Abrahamowicz 8, Dr. Leon 
Biliński 1.

13. Z ło c z ó w : Głosujących 79 Apolinary 
Jaworski 40, Ludwik Sk-zyński 33.

11 B f-zecany: Głosujących 41, Alfons Czaj
kowski 40.

15. R o h a ty n : Głosujących 40. Ks. Jerzy 
Czartoryski 26.

Dr, Dyonizy Jamińsk:
adwokat krajowy

przeniósł swą kancelarję pod Nr. 9. przy placu 
Marjackim.

D r .  K a r c z
trudniąc} się od kilkunastu u . specjalnie radykalnsm 
leeseniem ehorób skórnych s z a k a ż e n i a  
krwi  powstałych w z m a c n i a n i e m  s 11, skut

kiem n a d n ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8— 10 i 2— 4.
(Także listownie przy ścisłej ayskreoji.)

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) motna nabyć n autora i w nsią- 
garniaoh, po cenie 1 złr. 20 et. xh egzeplarz.



Wiedeń 7. lipca. 
Powszechny dług pań- 

8tw& (za 100 złr.)
Banty austr w banka 6 pro.

w irebr. 6 ,
j  g 1864 po 860 d r . w. a  4 pr. 
s - p  18CO ,  600 ,  ,  6 ,
£*fe 1860 „  1%  ,  

tfc64 ,  '00a, * V • • *
Liat] M it. cow  po 190 iŁS ,  
Be-ita złota 4 p» et.

Obligacje indemnizac. 
(100 ił.)

Galicyjski* .....................
Bako * u fa k ia ...........................

In n e  p u b liczn e  p o ty c z k i.

W ęm nka^euta slota 6 p i p»
100 i b  w. a . .....................

Węgierskie pot. kol. po 120 d
6 ..................

W ęgierska pot. po 100 itr. 
T u reeu  potyoaka kol. po 4 Ł.

Akcje bankowe.
Łn* mius • po 800 d .  180 
Bodenered. A ot Ges. fÓO dr.
la u a d  kredytowy dla handlu

kred. węgler. 800 dr. 
T a «w «. eakont. n iu io  aoitr

pa 600 dr.
GaJtiSl« rldrl bank Mn. go 800 -

pincą | śąda.
d r . v .  a.

(6 7 6  
6 8 4 ' 

116 6 
I h 8 
19 7b 
58 ~  
4 3 ®  
78 45

9 1 -
86 -

9880

1<|76
108®

124 —

6*> 
fc tjil

95 —

66 90
( 8  6 

117 8* 
27 20 
3*2 

158 *0 
U ’8 7i 
78 60

9 1 -  
8tt —

i 3 8

111 r.' 
V 3 7'

114 2

( 6 ° ' 
*61 V

w 0

Galio. bwak dla hknd i pr; o s
po 200 d r ..............................

Galicyjski zakład kred. siem.
po 200 d r .............................

Bai iku auztro-węg. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . 
Yerkehsbank pow. po 140 złr. 
Wiedehaki Pankvereii p< 100 

złr. w. a.................................

Akcje kolei.
Albrechta po 800 dr. . . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. orber. 
Elżbiety a f  m. k.
Ferdyna .da północnej po 1000

złr m. k.................................
Franeiaz. Józ. po 800 d . a . a. 
Kolei gal. Karola Lud. po 200

d .  m. k . ...............................
Lwów. Czer. Jasaka po 200 zŁ 
Morawoko-Sslą ka (centraln.)

po 200 rłr. .....................
▲natr. pół. zaob po 200 d  ar 

„ „ lit. B. po 200 a
Bndolfa po 200 złr i irebr. . 
bu umicHrod. po 2uu d  wa. ir 
Staacs.isenl ahn Geaellaohaft 

8o0 d .  w. a..........................
dfldbahn po 200 d . arebr. . 
Tramway wied po i70 d  
WęgieriKo-galieyjaki (Lnpk )

po 200 złr..............................
Węgier, półnoon. wsohoh po 

200 złr ji e . . . .  
W ,g . r -ct_ (OstD ) po 200 zl

płacę | iąda, 
*h. . a.

311 
d ' ?6 

116 76

8 2
85 Ml 

>16 2b

13 - Itoa :

186 — 
t’,976

136 6T
HO

<190
144

295
4 t5

13376 
34 26

284 - 
34 7’

127 2 '  
69 76
88 7

V i  26

■n t
07 -

1)4 2 
(4 7 .

2 7 6 -
8 /6«;
8 / -

■=77 
>8 

1 8  i £1

CD K 4 8i

1 2 7 - 327f<

Węgier, zachodu, (Westb.) po 
900 złr. wa........................

Józef Brener
WE L W O W IE  

p n y ja  qj« na skład meble, towary itp. 
opakowane lub nie na każdy przeciąg 
czasu.

C. k, zakład zdrojowy
| w

2989 3—3

Krynicy.
Z (i. 15. maja b r. otwarty.
posiada 18 zdrojón  szcza w y  a lkaliczno- 
jtelazi tej, z którvch 6 m eżo ćWimierlie 
/i ada.iych — 7 »0  p ok ojóz  gościnnych, 
7 pu b liczn i cL re sta n ra cy j, 8 hotele,

Listy zastawne 
(za 100 zł.j

Bodenered. allg. Sater. 0 pr. zl 
„ spłao. w 33 lat 6 pr.wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa.
, ,  ,  , 6 pr. w. a.

Galio, bank hipot. 6 prot. w. a.
,  Zakł. kr. włuśc. 6 pr, a 

Bank uustr.-węg. m. k. 6 pr. 
a ,  w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 d . 6 prot.
arebr. w. a.............................

AlfSldzkie po 200 U. 6 prot.
.irebr. w. a  .....................

Czeska r 800 ełr. 6 pr. ar. W- B' 
Eltbiety po 6 pr ar. w. B'

„ em. ifcfiy 6 prot. * 
a em. 1870 6 a . . *
,  em. 1872 Ł  „ .  ,  ‘

Ferdynanda pół. 6 nro w. k. 
» » 6 „ w. a.

_ *___ * 6 « arePr.
Gal. K. L. 800 d . 6 pr. ar. w. a. 

» TT em. 6 pro . .
» ITT em. 1871 80(i 
u TV. eju aSOOd. *n. 

Lwów -Czer. em. 1866
700 d .  6 nr. --mV * a 

Lw.-Czer. Tass. Tl en, 1867 
700 złr. 5 pr. «,,-hr. w. a.

złr.
śąda.

120 tO
I

U 5 i 
00 
8 9  -  
91 - 
95
93 fO

101 80

77 26

8176 
28 

9"- 76 
96 26 
92 6V 
r-6 
<•4 
ftp 

104 
102 
01

173.

116 76 
10) 2s
9 1 6>
96 5
19

101 95

77 7t

83 - 
86 6*

0 6
26

100

9 '
OR
9 7  

6 0  1 0 6  
9 6  0 8  t f .

|104se 
7 5 , 1 0 9  ■»* 
-»« ino 9*
9 0

82

101 3 '

80 83 V

9*75 86 96

Lw.-Gza* Jas. n i .  em. 1868 
800 złr. 6 pr. arb. w. a. . 

Lw.-Czer. Jasa. IY. em. 1372 
Hf <! złr. 6 p i . areb. w. a. . . 

Bndolfa po 300 złr. w. a. 6 pro.
arebr. w. a . ..........................

Badolf em. 1869 pu 300 złr. 6 
pr. ar. w. u.

Bndolfa em 1872 po 300 d.
6 itfwo irl i. w. a . . .

Siedmiogrodzkiej na 200 złr. 
6 prot......................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred-towy cL u Handlu
i przemysłu........................

Kia* po 40 złr. m. k. . . 
Keglei rioh po 10 sur. m. k. . 
Krakkowskc po 20 d .  . • 
Palffy po 40 d . m. k. 
Bndolfs po 10 złr. m. k . . 
Ka. Bali" po 4f d . m. k . . 
S i  Genoi po 40 złr. m. u 
Stanisławowska (pezyozka) po

2i> d . w. a.............................
Waldatein po 20 ł  m. k. . 
WindisohgrStz.po 20 złr. m. k.

Dewizy 3miesięczne.
Berlin luO mark. 
Frankfurt 100 mark . 
H-mburg 100 mark . 
l.onrtTt 100 fun i azterl. 
Farrł 100 franków

pkwją! | żąda 
■b w. a.

79 - -

76 60 16 60

86 76 8 6 -

83 7 ' ri -

88 60 84 -

.2 26 72 76

l 8 — 
87 76 
16

168 60 
38 25 

6 66

16
’ 6 7). 
46 61 
37 2’’

K.6 W 
17 2» 
47 60
37 76

241-5 

32 M)

4 6
83 
f‘3 6

66*6 
56 66 

1 r6 61 
6 -  

1 '6 91

50 1', 
6 ' 

,i(i 7 ■ 
1 6 i0
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PJsmo Iluntr. 2tygod dla kobiet.

F A K T
drugim kwartale awego wydawnictwa wyihudzió będą w Waratawie kalde- 
10 i 25 miesiąca. Prócz licznych rycin artystycznie na pięknym papierze 

objaśniającym tekstem wyaonanych, do kałdego numeru dolączaC będziemy 
gmacb łazlebn y i 72 gabinetach, z wizjat prPTna rvrinę kolorowaną tablicę kroju, f i s i u  z bibułki wycinane, nadto

J K *  r * * * « w n i  p . . i. «  w n k «  c . i i i o » «  h  w -  • « * *
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P r z e s t n  g a ! !
d o  A u ł-

utrzymują wy
łącznie na nkłudz >

FriedJaeader «t Frank
we L w o w i e  ulic.* Koperniaa 1. 1

Oryw „mim esę<el 
w i a t e k  C h u m p l o

Z pow idu zbliżających się żni ̂  u 
prasza się celem regularnej

dem wód mineralnych zamiejscowych, tn 
dmącą *ię w r >uem pastylek krynickich i 
wyciągu i igliwia na kąpiele b il: 

.Czytelnią gazet i wyp rjczainię książek 
ZakUd gimnastyczny i tąpiel rzecznych, 
tudzież dehorową oi klestre. 2 <76 6 6

P od róż  dc Eakimdu zdrojer. ego 
koleją żelazną |od d. 16 czerwcu do 15. 
wTz«‘.r.ia dwa razy dzienuie], oatatnia sta 
cja M oryna Kryiiica.
i Zam ów ienia -ia wody mineralne, tu
dzież na pomieazluina przyjmnie 
e .  k .  z t r r ą d  a d r o j .  w  K r y n i c y .
[Poczta i sta ją teligiuficzna w miejscu.

fc lę  p o l ą r r ą  ? *
B r a j l e  nadzwyczajne P H E J l I t W  poemat . H a r j a "  « al<;7'0̂  

oamiczne. >kiego na pięknyu papierze i w ozdobnej oprawie otrzymają jeszcze te tylko

dostawy o 1 Kłąlelurja administracyjna -. O a r r o -  
u l e  poczta Tarnopol poszukujewczesne zamówieni i.

kombinowane i niekombiinowane po će- oomocnika - man-pulanti
naoh znacznie zniżonych.

Olej rybi
z miętusa,

3017 i —8 Izdolność prowadzeni kor, spoLd meji 
dokładna znajomość rachunkowości 
kooutcznie wymagane

uaturUuy, nieczyazczony i jako 
izki najskuteczniejszy, sprowadza 
wprost z Bergen, w Norwegii, 1 
Odsprzedaje w butelkach po 8 0  

centów w. a. 2864 1—?
Apteka pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
we Lwowie.

goi w krótkim czasie najzaitarzalsze rany
8 a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 

nżywaną. Puszka wraz z przepLbm uży
cicia 60 ct. Woda snateryn do ust fla- 

fi sz' a 40 ot. Proszki aeidlickie

3019 l 2

Maść cudowna

DUdełko l zł. 
doJEcaały puaełk-i 30 ct.

prenumeratorki. które przed 15 l'pca do końca roku przedpłatę wniosą.

Warunki prenumeraty;
we Lwowie rocznie 8 złr., półrocznie 4  zł., kwartalnie 2 ®ł.

Na prowincji : rocznie 9 zł. 60 ct., półrocznie zł. 4 .80 , kwartalnie zł. 2 .40.
F r a i e d l a t ę  p r z y j m n f ą  wszystkie księgarnie i kantory kaięgir- 

akie w miejscu 1 na prowincji. Upraszamy o wczesne odnaw.anie preuuinera- 
ty , aby opóźnieuip w otrzymywaniu lub też b*aku Numerów, j'*s to w 
kwartał, miało miejsce nie nastąpiło SM7 8 - 1 2

Soeben erschien siohente, sehr ver 
mehrte A adsge.
Die greih wachl M  4 .N N E S  K R  A F T  
d e r e ń  Ursachen a n d  H e i l u n g ,

dargastelt Tęn dr. Bisenz, Yerfasser 
Zn baban in der Ordinations Anstalt 

(di G e a e h l e c h t  a-B rankhaiten von 
H e d .  D r .  b lw e n z ,

Mitglied der Wien( r med. Faculut, Wien 
Franzens-E.ng 22. Yorziiglich werden die 
schembar unheilbar-n Falle ron geschwach 
ter Manneskrnft geheilt. 2929 3—?

Oraimtion tiglich von 11 — 4 Ubr. 
Inch wird darubCorespondenz beban- 

delt, und werden Medicamente besorgt.
D r .  B lk se n a  wurde durch die £r- 

ntnaung mm im  Uniyarsitats-Professor 
a U ansg.zeichndt.

1 naeL ryżowy 
0 Wod i biała do mynia twarzy w-, borna 
0 flkazeCzka 00 c. T upierki dokedzenia, ka

dzidło, trociczki uoskouałc, wszystko wła 
snego wyrobu. Perfumy francuskie baj 
dzo dobre flaszeczka od 30 ct. k wylej. 

.Wszelkie naiweu&lne ( odki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy 
mnje na składzie i wysyła za pob 'a 
niom pocztos.em d licz tjąc miernie za 
opi kowanie. Apteka pod eiarnyoi 
orłem A. B e  * La w rynkn w Sta
nisławowie. 2941 2 - ?

i - f j f S S g n .

as*
3041 T

K a r

toć

L . 2721 .

Ogłoszenie licytacji.

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

JT. A  « .  Ł .  F B A I K L ,
•tolarze i  tap lcery , 2810 6 - ?

“amżony r. 1835, odznaczony 11 med kiami, 
w e  W i e d n i a ,  L e o p o l d s t a d t ,  O b e r e  D o n a a H t r n a a e  N r .  D l,

obok HchOUe-hof.
Album mebli [pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 ■£

W C z e c h a  e l i ,

(stacja kolei).
Wysyłka wód nTneralnycb i pro-

2670 15—26

Zakład dla umysłowo chorych 
na ta lpaitow ie nluco“ potrzebo
wać będzie na rok 1880 drzewa 
opałowego sagów r»z wiązanych 
2 metry wysokich tyleż długich a 
1 metr szerokich mianowicie:

Drzewa bukowego lub grabo
wego stosów 600.

Drzewa b r z o z o w e g o  sto
sów 112.

Drzewa sosnowego atosów 24. 
na podpałkę pod piece maszyny 
parowej, w końcu

Węgla kamiennego na od
działy 96.000 kilo.

W ęgla kamiennego domaszy 
ny 219.000 kilo, razem 316.000 
kilo.

Wskntek tego na te przed
mioty rozpisuje się licytacja przez 
oferty pisemne z termiuem do dnia 
4. sierpnia 1879 do godziny 11 
przed południem do której to go
dziny oferty te opieczętowane mar
kę stemplową na 6o ct. opatrzone 
a zawierające w sobie w&djnm 
5 pret. od ceny ogółowej w dyre- 
k. ji zakładu przyjmowane będą 
za4 o godzinie 12. nastąpi tychże 
otwarcie.

Oferty mogą być wniesione o- 
sobno na dostawę drzewa a osobno 
na węgle kamienne.

Termin wniesienia ofert jest 
ćcisły, pol-H  Whiesione oferty nie 
będę uwzględnione.

Bliższe warunki można przej- 
£tyi w godzinach od 8 do 1. 1 od 
8. do a. w kancelaiji zarządu za
kładu r* Kulpa’ kowie, i

podstawie tych warunków 
■pisane zo»Uną kontrakta, dla tego 
oferent obowiązany JP8t wyrazić w 
ofercie ż mu warunki licytacji są 
Wiadome i że tymże się pldJaje.

^  i Ca< »roc2nej dostawy'’ na
leży złożyć pizy kontrakcie lci»/ 
jako kam ję.
0 dyrekoji kraj. zakładu dla 

umysłowo chorych.
Kalparków d. 6. lipca 1879.

3018 1—3 l>r. Maresch.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański

duktów źródlanych; a to: znane w świe 
cie wody zawierające w sobie sól glau- 
berską K r e u z  - u n d  F e r d in a n d s  
B i u n ii , W a ł d ą u e l l e  (przeciw kata
rom organów odieiLcwyib)  R u d o l f s - | 
q u c  Ile  (przeciw cb' robom organów] 
m oczonych) s o l i  ź r ó d l a n e j ,  z tejże 
wyrabianych p a s t y le k  i  m u ł a  m i 
n e r a ln e g o ,  który co do zawierających 
w sobie części żelaznych, niema w so
bie równego. Napelniauie i wysyłka wód 
mineralnych odbywa się tylko w butel 
kach szklanuych po */, litra. Broszury; 
o wodach i przepisów użycia udziela 
bbzplatnie

Inspekcja źródeł.
W e  L w o w i e  do nabycia u 

pp. E. Mendrochowitza i Wiktora Gold - 
bauma. i 9l7  6 _ 6

O B C W I E
t a n i e j  J a h  w s z ę d z i e .

W składzie fahryczujm

SAM. RESCHCVSKY
w e  W i e d n i a , I . ,  H o t h e iU h n r m s t r n R s e  1 4 . 1 .  p i ę t r o .

~ DLA PANÓW: "  ■
Cielęce gztyflety zł. 4., cielęce sztyflety ne podbój podeszwach zł. 4.50, 
cielęce sztyflęty na podwój, podeszw. najprzedn 6 zł., Szsgrynowe w podw. 
poiii..37.waeh zł. 4.50. /  angi .. skóry szyte zT. 5.25, L,.kietoz.ane sztyflęty 
6 zł., Sztyflęty dla chłopców zł 2.50 do 3 50. Buty zł. 4.50 do 5 50, p a-
ryzk.e tA ew ifl [wykroje e> do zapinania >ub -awiązania, ,ng. od zł. 5 do 6.

' - » ■'■■<- DLA PAŃ: -----
Lastykowe [brunelowe) sztyflęty zł. 2.75 Lastykowe (brnnely sztytł z la
kierkami zl 8.25, Lastykowe (brnnelo* e) kamaszk. na odbrąb- podeszew, 
zł. 4.25, Sztyflęty ze skórki rękawiczk. 4 zł., ze skórki szagrynowej na 
podw. podesz. zł. 3 75, Negliżowe dla pań od 1 zł do 3 zł., Buciki z kit 

rami, w rozmaitych garnkach zł. 3.50 do 5 zł.
:iau_

Tord

Powyżej wyrażone ceny są wyjęte z cennika hurtow n io, który znaj
duje się w mojej fabryce j P. T. Publiczność ma zatem tę korzyść, że ka
pując pojedynczo płaci po cenacb hurtownyoh.

Złocenia z prowincji załatwiają się stosownie do przysłanego bn ika 
tace:* o lub miary za zaliczeniem, a coby się nie podobało oędzn y zmie
niane ll 18‘ rowaiio Cenniki na żąda; ue Ł. zpłatnie i franco. 2742 8—?

P r ó c i  R n g a  K n w ć t l ę e i a m  
p a ń s k i e m u  I l o f f a  p i a n  
z d r o w i a  z  e f c g f r h k l u  s ł o 
d o w e g o  ,  u r a t o w a n i e  ży 

c ia  m e g o !
Są to sl' W,i wypowiedziane przez 

«. um^otńonyeh.

Wyleczone
cierpienia ptoc

Hoffa skoncentrowany
51 Vr<ó przez nsjdi'8tojniejsze osoby 

odszczęeólnicny

Ekstrakt słodowy
C /e k o la d a  g ło d o w a ,  c u k ie r k i ,  
s ło d o w e ,  p i w o  z d r o w ia  z  e k s - 

t r a k t u  s ł o d o w e g o

DlBACLącj — , —  
D ic ia r y ,  k r e ty  o t c .  
U a n a n ie  h o n o r ,  na 
Wyi, Fow. 1878.| 
W  P a ry ż u  pp . G o e -  
ra rd  et C - i e ,  r o e  
de lXlyso« de* 
B e c o r  A r t * ,  17 — 
W e  L w o w i e  w a p ,  
P .  M i k o l t ł C k a ,  w e  
W ie d o iu  w  a pt- 16 
O pcrn g a^ B e ,

MATT0 NIE6 0
GiesslUibelsŁi szczaw alkaliczny,

najlepiej przez lekarzy polecony w chorobach urgauów oddechowych 
niemniej jako

List dziękczynny
z dnia 1 maja 1879 

Wielce szanowny panio o. t radco i 
dostawco nadworny wielu książąt w 

Europie.
Czuję się uvć spowodowanym, wy

razić pauu m 'je  nąi*Twszn podzięko
wanie za pom oc, której doznałon w 
skutkach pańjkiego vyoorncgo piwa 
słodowego i cukier! ów. V  jesi»ni mia
łem tak ciężki oddech, że nie mogłem 
pełni'' mego obowiązku służbowego.

W skutek niycia 5 skrzynel niwa 
słodowego i kilku woreczków mkierków 
czuję się znowu zdrowym i silnym, od
dech maai łatwy, bole w piersi nstą- 
oily, cz-*go się nie spodziewałem, gdyż 
m»m jnż 69 lat. I to prócz Bog- p_i - 
mam zawdzięczał i jestem i; tów po 
wyższe jako zgodne z prawdą każdemu 
stwierdzi',. -=30 4 -12

Z poważaniem najwdzięczniejszy 
S c h o p p e n ,  stróż.

Neunkircben 1 majt 1879.
Dc  c. k. nadwornego fabry

kanta preparatów słodowych pana 
Jana Hoff, c. k. dostawcy na 
dwornego prawm wszystkich dwo 
rów w Europie, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalerc 
Wysokich orderów niemieckich, c. k. 
radcy itd. we Wiedniu, Graben, 
B aunerstrasse Nr. 8.

We I,wowi“ do nabycia w apt. J. 
Belaera, Zyg. Ruckera, i handlu K. 
Balłabana, w cukierni jaua MUllera; 
0. T. Wincklera, W. M rszałkiewicz-. 
w Tamowi o n Edw. Rank, w Przemy
ślu u M. Krugj w Tarnopolu w apt. 
Fr Jamrogiewicza i u spadkob. M ira- 
wetza; w Tarnowie W. Miildiier. w Sta
nisławowie W. Waldek, A. Gryziecki. - 
go handel korzenny ■ w Broikch Br. 
Witosławskiego ; w Drohobyczu L. Do- 
brzyniecki apt. i Jabłoński kupiec.

F a r b y  w najrozmaitszych 
dla malarzy i lakierników,

odcieniach, stosowni, do życzę- 
Bia GL malarzy i lakierników, tarto w najlepszym pokoście z 
oleju lnianego na własnych umyślnie na ten cel nkojitT^.owa- 
nyeh maBtynarh. Farby te są już tak przyspoBobiuuc, by każde
mu lakie:ovanie nłatwić ; lakierowanie bowiem samo jest nader 
lot we ui a cała trudność poega na przysposobieniu larb, co już 
jak jowyżej » spoo niono uskuteczni mem iest w mym handlu.

W a a t i lk ie  g a t a a L I  l a k ż i r  do powozów, drowuia- 
nych spr/.Któw i skó oraz I laki spirytusowi

L n i a n y  o ln j  1 p o . u i t  z lanego oleiu - tudzież:
>  e i . d a l e  d l a  m a l a r c y  I l a k i e r n i k ó w ,  różne bron- 

zy, l i f do okien i farhy do robot przemyslowycb.
O l i w a  w  n e j l e p s i y a  g>tnnkn do maszyn i narzędzi 

rolniczych ■ pr»emysłowyi h za 100 funtów 27 zł.
S m a r o "  i ć ł o  k p l g ^ e k i e  mijące tę własność, że nie 

topnieje nie leje sięl za B 0 fantów 12 Zir
P r o a a e k  p r z e e l i r  o w a d o m  za prawdziwość którego 

i nieprzeeyższoną sknteczność ręczę własną firmą, za fant i zł. 
lub w b .» ,t »ch po 25 ct.

P a p i e r  p e r g a m i n o w y ,  ns.ępnjący pęcherz do szczel
nego obwiązania słoików z konfiturami, sokami kons.rwami itp. 
1. net rówp»>.icy się 2 l/r arkassa kosztuje 15 ct.

P r z y  tej sposobności nie aogi pominąć zwrócenia uwagi 
na fałszowanie farb, pokestów, lakierów i tranu, a fałszowania 
te nie dadzą się na samym towarze poznać i dopiero w nżycir 
spostrzeże się niewłaściwe przymieszki szwerszpatn, olejn skal
nego, terowego i maziowego itp. naturalnie że przezto tow^r 
staje się przynajmniej r 50 Drot. gorszym i tańszym i ż« robota 
wypadn, , uiezadowalniająco, bo w ten sposób fałszowane ta hy 
pokosty, lakiery i tran nadpsawają przedmioty do których są 
użyte

Tanioś* szwerszpata fnut b wien. kosztuje 2yt ct. tudzież 
taniość oleju skalnego, terów go maziowego itp. dają właśnie p<A 
obop do tych falsybkatow. 501^ 1 5

Handel O. T Winklera,
L w ó w  u  i .  O r m lH B N k a  N r .  1.

w k ła d k i  d «  k t y c c a  ł ó i e k ,  ■ n o k a , w «trzyk k V Y k i
bi«c*r boufit, k a le l r y ,  tm «p cn K o rja , kaem ki, prsepk* S

tt»w », ■pkraty inhalacyjne, poaesoehy dla eierpip^IS
i i s i .a  A n u r ie łr t .m  IZaCD* .( j u m i n i

J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu,

k a r e t  w  iy ła e h ,p * d a s > k  n a p e tn ia u e  p o w ic t r i e m  n * « ot 
p o d r ć ż y ,  ia w o a r y ,  w a n n y  k p p ie U w r .  t a re h k i tokiet*®Te/  
k i d o  k p p i le  , p l i k i  a *  p ły w a n ia  km bki, m a n ie rk i, ■* 
p ł » * t e a «  n t d e t t c z  i in n a  w y r o b y  % ( t a i ,  d o i t a r e n

Gnmmiwaareń ■ Fabriks- Niederlage,
2804 17 -18

VII Stiftgasse

JOOOOOOOOOOOOOOOOOt
Dla suchotników

u r z ą d z o n o  p i e r w s z y  z a k ł a d  l e c z n i c z y  r .  1 8 5 4  w  W#T 
b e i  h u o r f .  Miejscowość ta leży w strefie woli ej od cierpień yiłucó*
wych , stosuje się przeto szczególnie dla sn.rhotuików ns jro/.maitszych sto*
pLi ri zwojii Le karzem l aczelnym jest d r .  B r e h i n e r ,  który sweg®'
czasu wydał poui zecnnie teraz uzna. ą naukę o :

t e c z e n i n  # u r h o f <
Pokoje dla pacjeutów urządzone są z c a ł y m  k - m f iu r t e id )  

które ręczą za dobrze zorganizowane pielęgnowanie cborych.
Ceny są mierne.
W Gorbersdorf jest poczta i stacji telegraficzna. Bliższych obja

śnień udziela:
.  .  A d m l n t e t r a  i .n  d e r  l » i  B r e m e h r i e h e n  H  d l a n s t a l t  1*’, 

< J6 rlve i s t t o r f .  fSzląsk pruski.) ; 0 i7 1—

V 3 0 0 0 C » 0 0 0 ( » »
Jedyny zastępca 

Bustoóskięj s ółki wyrobu machin rolniczf
dla Europy,

A . K r a u s  we Wiednia
sprzedaje za cenę tylao 140 zł. L o m c l

Wahring, Herrngasse 7 4 -
Ł r y c z n e  m a i  n y n y ,  zapomocą któ*ej j i - dc r o bo t n i k

.76,

łatwością tak ńj
jakotel każdy gatunek zboża w takiej ilości skosić może, ile 12—15 ludzi za pomocą kusy. Konstrukcja pojedynczi ' 
zwyczaj wydatna. Zamówienia załatwiają się tylko za nadesłaniem 40prct. zadatku. Przy odb<orze 6 sztuk (przed Ig-

2771nem) 5prct rabatu, ja t  długo i aps wystarczy.

i tr:iwienin
napój w każdej porze dfca. 2704 9—12

GieshUbelskie pastylki, ZSŻSZ, '£ ć r m"
f l r n i  i / k  y t t f f i o n l .  K a r l s b a d *

Wielka, przez wysoki rząd 
zagwarantowana

Bruns^wicka loterja premiowa
Ogół wygranych wynosi 

O m i l  3 4 3 . 0 0 0  m a r k  w  a ł o c i e
pomiędzy tern i ewentualnie

450,000, specj lnie 300 0 0 
150 000, 100000 , 75 .000 ,60 .000 , 
40  000, 30.000, 2 5 .0 0 ) i t. p , 

rbzem  46.000 w ygranych,
które w ciągu k l l k n  miesięcy muszą 

być .yiiągniętc 
Najbliższe ciągnienie naft.ąpi

d • 1 7 •  l i p c a  1 8 7 9 ,
na które polecam tylko cryginaine losy: 

cale ywłówki ćwiartki
po 9 zl. 35 c. 4 zł 7D c. 2 st. 85 c. 
za M deałaaljm frankowani] nale- 

żyioścl lub za zulicaką.
Wygrane będą stosownie d> plaun 

i rychło wypłacone, urzędowe plany, 
listy ciągnienia każdemu udział biorą
cemu «yuane.

Przez przestrzeganie ścisłej dy
skrecji i rzetelności, używa moja flisu  
od lat dobrej sławy, dlatego uoraszatn 
o udawanie się do muie z zaufaniem

idolpli Harcus,
p rzez  rząd  brnnswtoLb lln eburgsk i 
koneenąjonowana . G ł ó w n a  k o -  
L k i o r a  l o t e r y j n a  w  Brau

na w l l.u .  2711

Budzińska Konigsb i t t e r w a s s e r zatwardzeniu izte-;0
MATTONI &

Do nabycia w

pochodzącym chorobom.
w i l l i : w  b i d i p e n / c i e .

sptekach i handlach wńil mineralnych.

/OOOOOOQOOOf JOÓOQQOQQQQOO<7\

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3 ,

wydaje począwszy od dnia 1 maja 1879,

lO letnie
powodzenie okazało bezwątpienia. 
fesora T h e o d o s a

że

CEBULKI

Mooga liOZDa męz zyzn wszys 
wdzięczą l-ma środLowl plękrośó swej Wody,

t s i u m  K l S I U H i i

m  Droozie
ym i najpewniejszym środkiem,
Ua nzy.,aOIiia pięknego

MirOstn nlogłśw na brodile _ _
Os mężczyzn wszystkich, nawet najwyższych stanów, za-

 „ .rody, lakowy wznieca porost w
nadzwyozaj uaybkim czae a tak daleoe, ze nawet 16letni mężczy ,ni osią
gnąć mogą pełną l silną brodę, co dotąd tysiące świadectw stwierdziło- 

D o pana aptekarza Józefa Fursta w Pradz<= /
Cieszy mię jeżeli paon donit-ść mogę, że przysłane mi cebulki nr 

brodę są bardzo skntecznym środkiem. Krótki czas w którym używałem 
tego środka, wystarczył, że mi porosła broda silnym włosem. Potrzebuję

1)

wem

4-procentowe z 14-duiowem wypowiedzeniem 
5 „ 30
!f% n 90

Wszystkie w obiegu będące asy gnaty kasowe z 90-ónio- 
wypowiwdzeińem oprocentowane bęaą po

u u

6 °!,

dla znajomyob jeszcze dwóoh pakietów, które mi pau pooztą nadeszle.
Z po, . *.a iem K  Linhardt.

a—8

Linz, 26 czerwca 1872.
Cena pakietu 3  cl. lO

Prawdziwe do nabycia we LWOWIE w apt. 
Z y g  R u o k e ta .

arebruym orłen 
2741 13—24̂

do dnia 1*
sierpnia 1879, z 30-dniowem wypowiedzeniem po do dnia 
1. czerwca 1879, zaś z 10-dniowem wypowiedzeniem po 5°|0 do 
dnia 15. maja 1879 r.

Lwbw dnia 29. kwietria 1879.
1 >  y  r  e  k  ^  i  B

m x. - v .

i R  G rcsu in redektor Jan Dobrccński % draknrnl ,.G»*ełv tArt̂ fcs A. Hkwla.
gS
o “3 
fcrr


